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Delegacja Komisj 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


i Orqanizacyjnej 


Polskiej Akademii Nauk 
u Premiera Cyrankiewicza -~ 


(D Prezes 
Jozef Cyrankiewicz przyjął w| 
dniu 24 bm. delegację Komisji 
Organizacyjnej Polskiej Akade- 
mii Nauk w składzie: przewod- 
niczący prof. dr J. Dembowski, 
zastępca przewodniczącego prof. 
dr K. Kuratowski, sekretarz 
prof. dr W. Michajłow oraz 


kowski i dr K. Petrusewicz 
Delegacja złożyła Premiero- 
wi sprawozdanie z prac, przy- 


gotowujących powstanie Poi- 
skiej Akademii Nauk oraz 
zgłosiła szereg postulatów. 


związanych z organizacją PAN. 


Uroczysta promocja olicerów 
politycznych WP 


(d) 23 bm. odbyła się promo- 
cja oficerów politycznych WP. 
Na promocję przybyły liczne 
delegacje robotnicze z pocztami 
sztandarowymi, delegacje orga- 
nizacji społecznych oraz mło- 
dzież szkolna. 

Na trybunie. honorowej, obok 
przedstawicieli władz państwo- 
wych i partyjnych, zajęły miej- 
sca również rodziny podchorą- 
żych ij nowopromowanych ofice- 
rów oraz zaproszeni przodowni- | 
cy pracy z zakładów przemy- 
słowych. 

Na stadionie 
wielki 
absolwenci 
Politycznej. 

Orkiestra gra hymn narodo- 
wy Na wysokim maszcie wy- 
kwita flaga narodowa. Nastę- 
puje odczytanie rozkazu Mini- 
stra Obrony Narodowej. Pada- 
ją nazwiska absolwentów szko- 
ły, wśród nich ppor. Dienwebe- 
la, członka komitetu partyjne- 
go. syna małorolnego chłopa, | 
który jest prymuszm szkoły. 
ppor Kożluka, ppor. Jędrzejcza- 
ka i wielu innych przodowni- | 
ków wyszkolenia — synów ro- | 
botniczych i chłopskich. 

Promocji dokonał zastępca | 
szefa Głównego Zarządu Poli- | 
tycznego WP — generał bryga- 
dy L Krzemień. który nowopro- | 
mowanym oficerom wręczył 


sportowym w 
czworobok ustawili się 
Oficerskiej Szkoły 


dyplomy, a następnie w wygło- 
szonym przemówieniu scharak- 
teryzował zadania, stojące przed 
oficerami politycznymi. 


W imieniu nowopromowanych 
przemówił prymus kursu ppor. 


Dienwebel, który przyrzekł, że | 
Į mlodzi oficerowie polityczni nie 


zawiodą zaufania mas pracują- 
cych i dowództwa, że 


ca poprzez codzienne wzmac- 
nianie gotowości bojowej Ludo- 


wego Wojska nieugięcie bronić ; 


sprawy pokoju. 


Po promocji odbyła się defi- 
lada. Społeczeństwo  entuzja- 
stycznie witało młodą 
Ludowego Wojska. Na masze- 
rujących sypią się kwiaty. Pa- 
dają entuzjastyczne okrzyki na 
cześć Najwyższego Zwierzchni- 
ka Sił Zbrojnych, Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta i Mini- 
stra Obrony Narodowej, Mar- 
szałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego, na cześć najlep- 
szego przyjaciela 


Hry 


i 
Rady Ministrów | członkowie: prof. dr J. Wasil- | 


będą , 
. wiernie stać na straży niepodle- 
| głości i władzy ludowej, że bę- 


kadrę ; 


Í ska. 


skiego, chorążego światowego o0- | 


bozu 
Stalina. 
Po defiladzie odbył się wspól- 


pokoju  Generalissimusa i 


ny obiad podchorążych, ich ro- | 


! dzin, dowództwa, kadry szkoły 


oraz przedstawicieli 
stwa. 


społeczeń- 


Rozdzielnie wysokiego napięcia 
polskiej produkcji 
w kopalniach węgla 


(a) W lipcu i sierpniu br. od- | 
dano do użytku w kopalniach i 
przemysłu węglowego -dalsze | 
62 zunifikowane rozdzielnie wy- į 
sokiego napięcia. Tym samym : 
kopalnie wegla otrzymały w: 
bieżącym roku łącznie ponad | 
240 tych wspaniałych agrega-, 
tów, zaprojektowanych ' przez; 
polskich inżynierów i wykona- i 
nych całkowicie przez przemysł , 
krajowy. | 

Polscy specjaliści-elektrycy w | 
górnietwie, inżynierowie  Wła-' 
dysław Gluziński i Józef 


Pa-. 
sterny zaprojektowali mianowi- | 
cie. prostą w montażu, jedno- 
litą rozdzielnię wysokonapięcio- 
wą dla kopalń. Prototyp tego j 
urządzenia, oddany do ruchu z] 
końcem ubiegłego roku, zdał] 
całkowicie egzamin. przynosząc | 
olbrzymie oszczędności eksplo- | 
atacyjne i zyski produkcyjne 
Ten nowy tvp rozdzielni umo- 
żliwia bez żadnych przeszkód | 
rozbudowę urządzeń rozdziel- | 


czych także w poszczególnych 
oddziałach dołowych,  maksy- 
malne dostosowanie tych urzą- 
dzeń do ruchu dołowego, zapew- 
nia całkowitą łatwość wymiany 
uszkodzonych elementów oraz 
— Co nąjważniejsze — gwaran- 
tuje pełne bezpieczeństwo ruchu 
kopalni. 

Po pierwszych udanych pró- 
bach, już w końcu ubiegłego 
roku przystąpiono do seryjnej 
produkcji nowego typu agrega- 
tu. W roku bieżącym przemysł 
węglowy 
więcej rozdzielni 
nych niż w r. 1950. 

Wyrazem uznania dla donio- 
słych osiągnięć twórców nowej 
zunłikowanej rozdzielni, inż 
inż. Gluzińskiego i Pasternego. 


zunifikowa- 


i 


wodnej. 


| Wysiłek załogi koncentruje . 
się na ostatnich pracach przy 
montażu pierwszego turboze- | 
|społu. Końcowa faza niezwy- 
|kle odpowiedzialnych, skom- 
plikowanych i precyzyjnych 
| prac prowadzona jest pod 
kierownictwem wybitnych 
specjalistów radzieckich iich 
polskich kołegów, którzy z u- 
|! waga słuchają cennych rad i 
wskazówek swoich doświad- 


od społeczeństwa 
woj. katowickiego 
na budowę Warszawy 


(£) W okresie 3 tygodni wrze- 
śnia br. ze zbiórek ulicznych o- 
raz różnego rodzaju imprez, u- 
'rządzanych w związku z Mie- 
isiącem Budowy Warszawy, u- 
zyskano w woj. katowickim po- 
nad 500.000 zł. W zabawach iu- 
dowych, koncertach i innych 
; imprezach organizowanych w 

ramach tej akcji, masowo ucze - 
stniczą górnicy, butnicy, mło- 
/dzież szkolna i ludność wiej- 
W ofiarności na rzecz 
budowy stolicy przoduje społe- 


500 tvsiecv zł | 
| 
| 


„czeństwo Sosnowca i Katowic. 
narodu pol- ; A 


Budowa 
osied'a robotniczego 
w Zielonej Górze 


(d W Zielonej Górze, roz- 
poczęto budowę osiedla robot- 
niczego. które składać się be- 
dzie z 20 budynków. W osiedlu 
tym uruchomicne zostaną m.in.: 
sala kinowa, czytelnia, świet- 
lica, stołówka, sklepy MHD. ra- 
diowęzeł oraz boisko sportowe. 


" 


312 tysięcy km 
bez napraw Średnich 


Zobowiązanie rałodzieżowej 
załogi parowozu TY 2-900 


| (a) Podejmując za przykładem 


otrzyma kilkakrotnie 


kiórych prace posunęły o wiel- | 


ki krok naprzód proces mecha- 
pizacji i elektryfikacji kopalń 


— jest przyznanie obu autorom 


zespołowej Nagrody Państwo- 
wej II stopnia. 


Rosną szeregi 


aktywu ruchu 


obrońców pakoju 


(d) Szeregi aktywu polskiego 
ruchu pokoju, na których czele 
kroczy klasa robotnicza — za- 
silają coraz bardziej chłopi pra- 
cujący. inteligencja twórcza i 
młodzież. 

Do niedawno utworzonej ko-, 
misji lekarskiej Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju zgło- i 
sili swój akces wszyscy człon- 
kowie Rady Wydziału Lekar- | 
skiego Akademii Medycznej w 
Krakowie. | 

Wśród 35 członków Rady, któ- | 
rzy zgłosili swój akces do ko- 
misji lekarskiej Polskiego Ko-| 
mitetu Obrońców Pokoju, znaj- 
duja się: rektor Akademii Me- | 
dycznej w Krakowie prof. dr | 
K. Michejda, oraz dziekan Wy- | 
działu Lekarskiego prof dr J.| 

asieński. 

W czasie uroczystości dożyn- | 
kowych w gminie Brzezie nad 
Odra. pow. rybnicki, odbyła się 
wielka manifestacja na rzecz 
pokoju. Chłopi tej gminy posta- 


nowili wzmóc walkę o pokój 
drogą wykonania i przekrocze- 
nia planu siewu jesiennego i w 
uchwalonej rezolucji podkreśla- 
ją swą wolę niezłomnej walki 
o pokój. Gmina Brzezie, przo- 
dująca w pracy gospodarczej i 
społecznej, otrzymała od Woje- 
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju proporzec przechodni. 


500 uczestników wycieczki 


ido Oświęcimia, zorganizowanej 


ostatnio przez dzielnicowy Ko- 
mitet Obrońców Pokoju w Cho- 
rzowie, manifestowało przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec za- 
chodnich i ślubowało prowadzić 
nieugiętą walkę przeciwko 
zbrodniczym knowaniom impe- 
rializmu amerykańskiego. 


wielu drużyn  parowozowych i 
sieci PKP długookresowe zobo- 
wiązania, młodzieżowa załoga 
parowozu TY 2-909 z parowo- 


Załoga ta w składzie maszy- 
nistów: Albina Bonikowskiego | 
i Stanisława Trzeciaka postano- 
wiła jednocześnie spalać w cza- 
sie jazdy 50 procent niskoga- 
tunkowych sortymentów wę- 
gla. 


Rozwój 
wielowarsztatowości 


„we wrocławskiej fabryce 


. Włókien 


włókien sztucznych 


` 
(a) Młodzi robotnicy, ZMP-ow- 
cy z Wrocławskiej Fabryki, 
Sztucznych, którzy | 
pierwsi w Polsce przystąpiłi do 


| pracy na więcej niż 4 maszy- 


W Gdańsku wręczono prze- : 


chodni proporzec wyróżnionemu | 4 4. . . 
GE li A , dajności 
w walce o pokój i realizację za- | 


dań planu 6-letniego zakłado- 


wemu Komitetowi 


Pokoju w stoczni gdańskiej. 


Kary długoletniego więzienia 
dla paskarzy 


() Dzięki czujności Komisji 
Spolecznych do Walki ze Spe- 
kulacją oraz organów Prokura- 
tury RP i MO zdemaskowano 
wielu notorycznych paskarzy i 
nielegalnych handlarzy. Winni 
uprawiania przesięnczego proce- 
deru spekulacji stają przed są- 
dem. 

Sąd Wojewódzki w Szczeci- 
nie rozpatrzył sprawę Anny i 
Józef" Łukasik, oskarżonych v! 
bezprawny skup trzody chlew- | 
nej, nielegalny ubój, rozprzedaż 
niepoddanego oględzinam lekar- 
skim mięsa po paskarskich ce- 
nach oraz potajemny hande! 
wócką i spirytusem 

Przewód sądowy ujawnił, że 
przy skupie (trzody chlewnei 
oskarżona stosowała podstępne 
metody oraz namawiała wieś- 
niaków do łamania planowej 
akcji skupu żywcą, prowadzo- 
nej przez państwo. 

Udowodniono, że w ten spo- 
sób osk Łukasik wyłudziłą od 
chłopów 7 świń i 7 cieląt, 


Mąż oskarżonej — Józef Ł' 
kasik pomagał jej w uprawia 
niu spekulacyjnych machinacji 


Sąd Wojewódzki 


lata więzienia. 


Na 5 lat więzienia, pozbawie- | 


nie praw obywatelskich na 4 la- 
ta oraz grzywnę w wysokości 
1500 zł skazany został przez 
Sąd Wojewódzki w Katowicach 
na sesji wyjazdowej w Gliwi 
cach osk. Wiktor Wieczorek. 


Osk Wieczorek do roku 1948 
prowadził prywatny sklep z ma- 
teriałami tekstylnymi. Po zlik- 
widowaniu sklepu Wieczorek 
wkradł się w podstępny sposób 
na stanowisko referenta zaku- 
pu w gminnej spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska”. Pracując 
w gminnej spółdzieini Wieczo- 
rek uprawiał na szeroką skalę 


|spekulację różnymi artykułami 


przeznaczonymi dla ludności 


wieiskiei, 


Obrońców . AR 
'pracy, członkini 


wymierzył | 
obojgu oskarżonym karę po 4. 


nach, przewijających przędzę 
jedwabną, donoszą o nowych, 
wspaniałych sukcesach. 

W ciągu miesiąca, tj. od 15 
sierpnia do 15 września b.r., na 
wezwanie Sabiny Szprot do 
pracy na 5 względnie 6 agrega- 
tach równocześnie przystąpiło 
na wydziale przewijania przę- | 
dzy już przeszło 60 procent ro- 
botnice. 

Meldunek załogi oddziału gło- 
si:  „Podnieśliśmy przeciętną 
wydajność o 35 procent w sto- 
sunku do okresu poprzedniego, 
produkcja wzrosła o 42 procent. | 
każdy bez wyjątku robotnik 
przekroczył swą bazę akordo- 
wą”. ] 

Równolegle ze wzrostem We. 
pracy obserwuje się 
poważny wzrost zarobków wie- 
iowarsztatowców. Przodownica 
ZMP Sabina 
Szprot, obsługująca obecnie 
jednocześnie 6 agregatów, osią- 
gnęła przeciętnie 
normy, a zarobek jej wzrósł o 
48 procent. Obsługująca 6 ma- 
szyn Janina Mazurek zwiększy- 
ła wydajność pracy o 43 procent. 
marowiednio wzrósł jej zaro- 


t ale 
Ni 


W 28 rocznicę 
anly faszystowskiego 


| powstania w Bulgarii 


(f) SOTIA (PAP). 23 bm. na- 
.ód bułgarski obchodził 28-mą 
rocznicę antyfaszystowskiego | 
powstania ludowego, które wy- 
buchło we wrześniu 1923 r. 

Dziennik „Rabotniczesko De- 
tło“ w artykule wstępnym. po-| 
święconym tej rocznicy stwier- 
dza, że Wielka Rewolucja Paź- 
dziernikowa wywarła ogromny 
wpływ na ruchy rewolucyjne w 
Bułgarii. Wrześniowe powstanie 
| spowodowało głęboki przełom w | 
| rozwoju Komunistycznej Partii 
Bułgarii, przyczyniając się do 
przekszta:con'a jej w partię le- | 
ninowsko » stalinowskiego ty- | 
pu: 


5 A= 
T. 


iłowni w kilkunastometrowym 


: udziałem prezesów 
i szeń technicznych z terenu ca- 


150 procent | 


zdarzyły, i by poświęcić, 
! sprawie szczególną uwage pod- 


! nia rokowań w sprawie rozej- 


| zen. Peng [eh huei wysłali w 


WARSZAWA — ŚRODA 


(f) Już niewiele dni dzieli załogę Dychowa od wielkiej uro- | łów 


czystości — uruchomienia największej w Połsce elektrowni | jali 
|z największą uwagą 


| 
czonych nauczycieli, by zasto- | 
wać je w dalszej pracy. 


Po umieszczeniu wielkiego | 
150-tonowego wirnika gene- 
ratora na tzw. stojanie, koń- 
czy się montaż górnego krzy- 
żaka i łożyska nośnego. W si- 


szybie turbiny prowadzone są 
precyzyjne prace centrowania 
i połaczenia potężnych wa- 


i montuje 


26 WRZEŚNIA 1951 R. 


turbiny i generatora. 
Specjaliści polscy i radzieccy 
śledzą 


lobroty wału prądnicy poru- 


szanego przez 75-tonówą Su- 
wnicę za pomocą licznych 
stalowych łańcuchów i lin, 
Po połączeniu obu wałów 
się dolne łożysko 
prowadzące. Odbywają się 
również próby aparatu kie- 
rowniczego — mózgu turbiny, 
przy pomocy którego będzie 
ona sterowana. 

Wraz z końcowymi praca- 
mi przy uruchomieniu pierw- 


Już wkrótce popłynie prąd z największej 
w Polsce elektrowni wodnej w Dychowie 


Prace przy montażu pierwszego turbozespołu dobiegają końca 


| szego turbozespołu, coraz bar- 
| dziej zaawansowany jest mon- 
itaż drugiego 
'dla którego na zaniku wod- 
'nym kończy się budowę dru- 
i giego napędu hydraulicznego. 
| Już wkrótce wyzwolone ma- 
isy wody runą ku turbozespoło- 
! wi, wprawia go w ruch — da- 

dzą energię elektryczną, któ- 
'ra liniami wysokiego napięcia 
| popłynie do miast i wsi, spół- 
'dzielni produkcyjnych, do fa- 
|bryk, szkół i zagród chłop- 
i skich. 


Szeroki udział inteligencji technicznej 
w Miesiącu pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej 


(d) Pod przewodnictwem pre- ' 


i zesa NOT, tow. min. Rumiń- | 


skiego, odbyło się zebranie pre- 
zydium Rady Głównej NOT z| 
stowarzy- | 


łego kraju. 

Na zebraniu postanowiono po- | 
wołać do życia trzy nowe od- | 
działy NOT: w Radomiu, Biel- | 
sku i Jeleniej Górze oraz „koło 
NOT we Włocławku. 

Poważną część obrad poświę- 
cono omówieniu przygotowań 
polskiej inteligencji tecħnicz- 
nej do obchodu Miesiąca po-, 
głębienia przyjaźni polsko - ra- | 
dzieckiej. Świat techniczny pra- 
gnie przyczynić się do pogłębie- 
nia przyjaźni  polsko-radziec- 
kiej przez jak najszerszą popu- | 
laryzację przodującej techniki | 
radzieckiej, 

Tegoroczna 


akcja obejmie! 


|nieniem wydawnictw 


cykl specjalnych odczytów z 
ilością około 3.000 prelekcji, któ- 
re wygłaszane będą w zakła- 
dach pracy. Opracowuje się ró- 
wnież teksty odczytów jakie 
wygłoszone będą w liczbie oko- 
ło 40 tysięcy dla młodzieży 
szkolnej z zakresu techni- 
ki i osiągnięć rolnictwa. 

Ponadto zorganizowanych zo- 
stanie 12 wystaw książek i czaso- 
pism technicznych z uwzględ- 
radziec- 
kich m. in. w Warszawie, Ka- 
towicach, Krakowie,  Wrocła- 
wiu i innych większych ośrod- 
kach robotniczych, 

Omawiane były również za- 
gadnienia związane z coraz li- 
czniejszym włączaniem się in- 
teligencji technicznej do ruchu 
współzawodnictwa. Specjalną 
uwagę zwrócono na zobowiąza- 
nia podejmowane przez 


inży- 


nierów. dotyczące realiżacji po- 
| stepu technicznego w zakładach 
przemysłowych. 
Imprezy artystyczne 
„Artosu” 


(©) W ramach akcji kultural- 
no-oświatowej, organizowanej w 


una Ludu 
| 


| 


turbozespołu, ' 


Miesiącu pogłębienia przyjaźni 


„polsko - 
Główny 


radzieckiej, 
TBPR 


Zarząd 
zorganizuje 


wspólnie z „„Artosem* około 1.600. 


,imprez widowiskowych w wy- 


konaniu 5—7-osobowych zespo- : 


iłów artystycznych. W repertu- 
arze znajdą się pieśni i mu- 
jzyka radziecką oraz recytacje 


jutworów czołowych poetów ro- i 
'syiskich i radzieckich. 33 takie : 


zespoły wyruszą w objazd po 
kraju, docierając do najdalszych 
ośrodków wiejskich, PGR-ów, 
'POM-ów, spółdzielni produkcyj- 


'nych i miast powiatowych. 


Pokój i przyjaźń z innymi narodami 
— oio czym jest przepojone 
życie Polski Ludowej 


Odpowiedź Williama Gallachera na oszczercze przemówienie Morrisona | 


(f) LONDYN (PAP). Jeden z czołowych przywódców Ko- | budowa 


munistycznej Partii Wielkiej Brytanii b. członek parlamen- 


tu brytyjskiego William Gallacher 


po powrocie z Polski 


ogłosił na łamach dziennika „Daily Worker“ list otwarty do 


ministra Morrisona, 


stanowiący druzgocącą odpowiedź na 


niedawne przemówienie wygłoszone przez brytyjskiego mi- 
zowni Szczecin Główny — Port | nistra spraw zagranicznych na wiecu Labour Party i zawie- 
postanowiła przejechać 312 ty- | rające oszczerstwa pod adresem Związku Radzieckiego, Pol- 
sięcy km bez napraw średnich. | ski i innych krajów demokracji ludowej. 


Jestem przeświadczony — pi- | 
sze Gallacher — że nie może być : 
Pan nieświadom tego, co się. 
dzieje w tych krajach i wobec 
tego moge tylko sądzić, że po-. 
stawił Pan sobie za zadanie 
wprowadzenie w błąd pańskiego 
audytorium. i 

Mówiąc o wielkich postępach ; 
budownictwa w Polsce Galla- 
cher powiedział: „Co tydzień 
uruchamia się tam nową fabry- 
kę. Są to stalownie, fabryki bu- | 


| dowy maszyn, fabryki włókien- | 


nicze, fabryki mebli oraz róż- | 
nego rodzaju wyrobów ciężkie- | 
go i lekkiego przemysłu. Po raz | 
pierwszy w swych dziejach Pol- | 
ska produkuje również samo- i 
chody. Nową i poważną dzie- | 
dziną przemysłu jest także. 
przemysł budowy okrętów * Po | 
opisaniu Domu Słowa Polskiego. ; 
jak podkreśla 


! przemysłowym 


największa pomoc przychodzi ze 
strony Związku Radzieckiego i 
innych krajów obozu pokoju. 


Jednocześnie z budownictwem 
odbywa się 
szybka budowa domów miesz- 
kalnych, ośrodków leczniczych 
i szkolnych. W okolicy gór- 
skiej zwiedziłem jedno z dwóch 
dużych sanatoriów dla dzieci. 


i Mogę śmiało stwierdzić, że ni- 


gdy nie widziałem tak pięknie i 


dobrze urządzonych  sanalo- 
riów*, 
Podkreślając wstrząsające 


wrażenie, jakie wywarło na nim | 
hitlerowskiego ; 


zwiedzenie b. 3 
obozu koncentracyjnego w OS- 


więcimiu, Gallacher pisze: „Na- | 
kontrastu : 


stęponego dnia dla ; 
zwiedziłem Nową Hutę. Kiedy 
miasto to zostanie wybudowane. 


Warszawy jest naj- 
,wspanialsza. Już teraz widocz- 
ne jest, że Warszawa będzie jed- 
nym z najpiękniejszych miast 
świata. To, co zostało dotych- 
czas dokonane, jest wprost nie 
„do wiary“. 


WYDANIE H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


Rośnie kombinat chemiczny w kędzierzynie 


Na terenie budowy wielkiej inwestycji planu 6-letniego, kome 


binatu syntezy chemicznej w 
ków pracują przy wznoszeniu 


robotni- 
Na 


Kędzierzynie, tysiące 
obiektów przemysłowych. 


zdjęciu: fragment robót przy budowie chłodni wodnej 


Foto WAF — Seg 


W całym kraju odbywają się 
: siewy jesienne 


(d) Zasiewy zbóż ozimyca 
przeprowadzane są we wezyst- 
(kich województwach. Chłopi 


|! że zbyt opóźnić zasiewy, 


1 
j 


; 


że 


zdają sobie sprawę z tego, 


| mimo panującej posuchy, zwle- 


kanie z zasiewami w oczeki- 
waniu-na większe deszcze mo- 


ujemnie wpłynie na późniejszy 
rozwój roślin, Dlatego też na 
polach, 
orki siewne i odpowiednio przy- 
gotowano glebę, dokonuje się 
zasiowu zbóż ozimych, 

Siew przeprowadza się obec- 
nie przeważnie siewnikami, któ- 
rych w tym roku nasze 


|niż w latach poprzednich. 


Pisząc o słusznej dumie wszy- ! 


stkich Polaków ze wspaniałych 
postępów odbudowy 
Gallacher stwierdza na zakoń- 
czenie: „Ludzie ci 


i gtęboko pragną pokoju. Po-: 
przy- ` 


kój ri przyjażm 
jażń z innymi 

oto, eo można 
zeć wszędzie, w prasie, na ze- 


narodami 


stolicy, | orywki i kultywatorowanie, co 


SZCZETZE nanie orek głębokich. 
Największy dotychczas obszar | 
„,zasiali chłopi województw pół- 


zobaczyć i usły= nocnych, 


Najłatwiej przebiegają prace 
siewne w tych gospodarstwach, 
w których chłopi w odpowied - 


nim czasie przeprowadzili pod- | 


umożliwiło im terminowe doko- 


a przede wszystkim 
województw olsztyńskiego i bia- 


: łostockiego. W woj. olsztyńskim 


braniach, na różnego rodzaju 
imprezach publicznych, w roz-, 
mowach ludzi między  sobą.. 


Ludność pracująca Warszawy i. 
caiej Polski realizuje gigantycz- , 


ne zadania. Pan i pańscy kole- : 


dzy, którzy twierdzili kiedyś, że: 
są socjalistami — czy wy poma- ` 


| gapie jej w tej wielkiej 


pracy 


nad budową nowego miasta? 


Nie! Zamiast pomagać jej, za- 
wari Pan spółkę z potworami z 


Wall Street. którzy chcą znisz-- 


czyć to co inni budują. 


i cach, lub nawet na konferen- 
,€ejach Labour Party, lecz histo- 


najwiekszej ludność jego będzie liczyć 100 | ria wypowie swój straszny sąd, 


Może, 
Pan mówić, co Pan chce na wie- 


| trzyxzrotnie. 


drukarni w Europie, Gallacher tysięcy osób. Będą tam szkoły, | o wielkiej zdradzie, której wy-. 
'wykonały plan na 1950 r. z nad- 


stwierdza dalej: „Wszędzie w. 


ośrodki zdrowia, kina, teatry, 


! razem jest służalczość rządu la- 


Polsce jest tak samo: w tym | boiska sportowe itd. Ale ponad: bourzystowskiego wobec milio- | w. - 
'równaniu do ł949 r. produkcja 


gigantycznym 


przedsięwzięciu ! wszystko inne w Polsce — od-'nerów amerykańskich.“ 


Podjęcie rozmów przygotowawczych . 
w sprawie wznowienia rokowań w Korei 


Wymiana pism między Kim tr-senem i Peng Teh-hueiem a Ridqway'em 


(a) LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że gen. Rid- 
gway wystosował dnia 23 wrze- i 
śnia pismo do generała Kim Ir- | 
sena i generała Peng Teh- 
hueia. W piśmie tym gen. Rid- 
gway usiłuje zrzucić ze strony | 


amerykańskiej odpowiedzial- 
ność za liczne, brutalne akty 
vogwałcenia strefy neutralnej 


w Kaesongu. Ridgway zaznacza, 
że wszystkie wypadki pogwał- 
cenia strefy neutralnej zosta- 
ły rzekomo dokładnie zbadane. 


W końcu Ridgway, uchylając 
się od  odpowiedzialności za 
przerwanie rokowań, komuni- 
kuje. że wydał swym oficerom 
łącznikowym instrukcje „by 
zapewnić szczegółowe zbada- 
nie incydentów. które by 
e] 


czas rozmów z koreańskimi i 
chińskimi oficerami łączniko- 
wymi”, 

W końcu Ridgway komuni- 
kuje, że jego oficerowie łączni- | 
kowi przybędą dnia 24 o godz 
10 do Panmundżon w celu „o- 
mówienia odpowiadających obu | 
stronom warunków  wznowie- 


mu'*. 


(a) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent agencji Nowych Chin p9- 
daje z Phenjanu, że dowódca 
naczelny Koreańskiej Armii Lu- 
dowej gen. Kim Ir-sen i do-| 
wódca ochotników chińskich 


odpowiedzi generałowi Ri dg- 
way'owi pismo, w którym 
stwierdzają: 


W swym piśmie odmawia pan 
w dalszym ciągu przyznania 
licznych 
porozumienia 0 neutralności 
Kaesongu dpkonanych przez a- 
merykańskię lotnictwo i siły iq- 


| dowe do dnia 10 września br. | 


co uniemożiiwiło kontynuowa- 
nie rokowań. Zapewnia pan, iż 
wszystkie inaydenty zostaly cal- 
kowicie zbadlane przez stronę 
amerykańską, lecz nasza strona 
ma wszelkie podstawy i prawo 


domagać się w dalszym ciągi. | 


aby wasza strona odniosła się w 
sposób odpowiedzialny do tych 
incydentów. Jesteśmy w posia- 
daniu dostatecznych dowodów 
w tej sprawie, a wasza strona 
niejednokrotnie odmawiała po- 
nownego ich zbadania. 

Jest rzeczą powszechnie wia- 
domą, że prowokacyjny incy- 
dent dnia 22 sierpnia i szereg 
tego rodzaju incydentów, które 
nastąviły potem — uniemożli- 
wiły kontynuowanie rokowań 


iw Kaesongu. Rzecz prosta, że 


wasza strona powinna za to po- 
nieść odpowiedzialność. Ponie- 
waż wasza strona wyraziła żat 
z powodu incydentu z 10 wrze- 


i śnią, który to incydent jest o- 


statnim faktem naruszenia neu- 
tralności Kaesongu przez woj- 
ska amerykańskie i ponieważ 
wasza strona wyraziła gotowość 
ustosunkowania się z całym po- 
czuciem odpowiedziąląości do 


faktów  pogwałcenia | 


kwestii naruszenia porozumienia 


'w sprawie strefy neutralnej — | 
uznaliśmy, że rokowania rozej-, 


: metali kolorowych o 


| 


mowe powinny być wznowione : 


natychmiast i że nieuregulowa- 
ne incydenty nie powinny wię- 


cej przeszkadzać ich postępowi | nym 24 bm. podało. że na wszy- 


stkich frontach formacje armii 


| Nasza strona domagała sie za- 
wsze opracowania ścisłego poro- 


'zumienia w sprawie strefy 
. Kaesongu, aby zapobiec na 
przyszłość gwałceniu porozu- 


mienia neutralności tej strefy 
oraz zmniejszyć lub nawet usu- 
nąć możliwość przerywania ro- 
kowań w przyszłości. 

Jednakże opracowanie kon- 
kretnych i ścisłych porozumien 
które byłyby do przyjęcia dia 
obu stron winno być dokonane 
nie przez oficerów łącznikowych 
nie posiadających=w tej sprawie 
dostatecznych pełnomocnictw. 
lecz przez delegatów obu stran 
po wznowieniu rokowań. Adv 


rokowań -proponujemv więc. by 
odpowiedni aparat dla rozstrzy - 
gnięcia tych spraw utworzony 
został przez obie strony 


wieniu rokowań w Kaesongu 

Uważamy, że jest to majroz- 
sądniejsza metoda. Š 

Dlatego połeciliśmy naszemu 
oficerowi łącznikowemu, aby 
spotkał się z oficerem łączniko- 
wym waszej strony dnia 24 
września o godz. 10 rano celem 
omówienia sprawy dnia i godzi- 
| ny wznowienia rokowań w Kae- 
' song 


i niu 
i chiñskich toczą 


nie przeszkadzać prowadzeniu | 


| 


| przeciwlotnicza i 
na chińskich zestrzeliła amerykzń- | 


pierwszym posiedzeniu po wzno- | 


r w siewach 


| w woj. 
co | 


na których wykonano; 


rol- : 
nictwo posiada znacznie więcej ; 


przodują PGR-7, 
które konczą już siewy żyta. 
O caikowitym zakończeniu sje- 
wów żyta zameldowały ostatnio 
PGR-y: Sorkwity, Boże, Zy - 
bultowo i Wyszembork. 

białostockim PGR-v 
obsiały już 65 procent planowa- 
nej powierzchni pod oziminy, 
zaś chłopi i członkowie spół = 
dzielni produkcyjnych 35 pro- 


cent ogólnej powierzchni upraw - 


| ozimych. 

Dzięki powszechnemu użyciu 
 siewników w wielu powiatach 
: woj. warszawskiego, jak np. 
rakowskim i mławskim, chłopi 
obsieli już ok, 50 procent pla- 
,nowanej powierzchni upraw o- 
: zimych. w woj. poznańskim 
Państwowe Ośrodki Maszynowe 
wykonaży już prawie połowę 
orek i siewów. na jakie zawar- 
'ły umowy z chłopami. 


W województwach południo = 
wych. gdzie siewy rozpoczynają 


się zwykle później, zasiany ob- 
: szar jest jeszcze stosunkowo 
i niewielki Najsprawniej prze- 


, biegają tu prace polowe w pow. 
i miechowskim i oświęcimskim. 


Szybki rozwój przemysłu -ciężkiego 


* 


(0 PEKIN (PAP) W ciągu 


ubiegłych dwu lat ciężki prze- 


mysł Chińskiej Republiki Lu- 
dowej osiągnął szereg poważ- 
nych sukcesów. W porównaniu 
z okresem okupacji jarońskiej 
i panowania kliki Kuemintan- 
gu, wydajność 
mystowych i górniczych wzrosła 
Wszystkie główne 
zakłady przemysłu ciężkiego 
wyżką. W roku ubiegiym, w po- 
surówki wzrosła o 94 procent, 
100 pro- 
cent. chemikaliów o 80 procent. 
maszyn o 240 procent itd. 


zakładów prza- | 


Chin Ludowych 


|! W pierwszej połowie br. po 
raz pierwszy w historii Chin 
wyprodukowano maszyny dla 
przemysłu włókienniczego, któ- 
re w poważnym stopniu zaspo- 
: Koja zapotrzebowanie krajowe. 
Uruchomiono także produkcje 
szmochodów, silników i części 
zapasowych, transformatorów, 
traktorów. pneumatycznych ha- 
mulców kolejowych, lokomotyw 
i szeregu innych maszyn i apa- 
ratów. Globalna produkcja 
przemysłu ciężkiego wraz z 
, przemysłem materiałów budow 
lanych wzrosła w pierwsżej po- 
lowie 1951 r. o 44 procent w sto- 
'sunku do pierwszej połowy ro- 
iku ubiegiego. 


Walki w Korei 


Zestrzelenie 11 samo!olów agresorów 


(f) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie og?oszo- 


ludowej w ścisłym wspóldziała- 
z oddziałami ochotrików 
zaciekłe walki 
z nieprzyjacielem i zadaja mu 
duże straty w ludziach i sprzę- 
cie. 


Na śroćkowvm Í wschodnim 
odcinku frontu formacje armii 
ludowej skutecznie odpierały 
| zaciekłe ataki nieprzyjaciela. 


tów  nieprzyjucielskich, które 
brały udzia! w bestiałskim bom- 
bardowaniu Phenjanu, Nampho, 
Wonsanu. Sariworu, Hwandżu, 
Sohynu i Sinczhonu. 

; 


Lotnicy amerykańscy w, korei 
zaopatrzeni są w mapv Chin 


Nowy dowód agresywnych planów USA 
uokec Chin Ludowych 


(f) PEKIN (PAP). Pekiński 
D>ennik Ludu“ donosi z fron- 


tu koreańskiego. że 9 września 
artyleria ' 
ochotników : 


w okolicy Sunczun 


ski samolot myśliwski „P51* 


Lotnik, porucznik „Orva! Tandy d 
uratował się na spadochronie i: 


dostał się do niewoli. 

Wśród rzeczy lotnika amery- 
kańskiego znaleziono nieduża 
dwustronną mapę, specjalnie 
sporządzoną dla lotnictwa ame 
rykańskiego. Na jednej stronie 


tej mapy widoczny był Mukden | 


i jego okolice. na drugiej ZAS 
prowincja Jehol oraz sąsiadują- 


rce z nią okręgi Dziennik chiń- 
ski zamieścił 2 zdjęcia te; mapy 
znalezionej u lotnika amerykań- 


skiego. 
Mapa ta — pisze „Dziennik 
Ludu“ — dowodzi, że ciągłe wy- 


padki gwałcenia przez lotnietwa 
amerykańskie obszaru powietrz- 
nego Chin nie są bynajmniej 
następstwem „omyłek* bądź też 
'skutkiem „zbładzenia" lotnika. 
Mapa ta dowodzi. że amerykań- 
skie siłv lotnicze peza dakona= 
nymi już świadomie atakami 
na tervterium Chin. zemierzały 
obecnie bombardowoć również 
okolice Mukdenu i Czengteh w 
i prowincji Jehol, 


24 bm. zestrzelono 11 samolo- 


„adhkewii S 


— „PRYBUNAEGDU Nr 267 


Fakty i wnioski 


wiec w Bolonii Już wiosną 1952 r. wśród stepów dońskich 
powstanie „Morze Cymliańskie* 


Wspaniałe tempo budowy 12-kilometrowej tamy przecinającej Don 


E E z 
Porażka TANI POteżny 500-tysięczny 


z okazji Miesiąca Prasy Komunistycznej 


Lud australijski odniósł po- 
ważny sukces w walce z siłami 


UMSPE"./JPPZY WEZ, ZO 


j 


e 


a UA YA 


Kg N 


reakcji. W sobotnim referen- A £ > 

dum w sprawie zmiany kon- i v TEE 9 Tapy 1 a TACIÓŃ Inita“ (Ð) MOSKWA PAP). Cała prasa radziecka zamieszcza | większych tam ziemnych ną 
stytucji, propozycja będącej u Kongres Kı moweze Stow SPYPEMA Przyjaciół „U nita (obszerne artykuły i sprawozdania o wspaniałym osiągnięciu świecie. Najbardziej ważnym 
władzy „partii liberalnej" pre- | budowniczych Cymliańskiego węzła hydroenergetycznego — | odcinkiem tej tamy jest ten, 


miera Menziesa. została odrzu- 
cona większością ponad 100.000 
głosów, 

Jaki ceł miało referendum i 
zmiana konstytucji? Przed kil- 
koma miesiącami, rząd austra- 
lijski uchwalił dekret o delega- 


lizacji Komunistycznej Partii 
Australii.. Partia odwołała się 
do Sądu Najwyższego. który 


pod naciskiem opinii publicznej 
zmuszony został do uznania de- 
kretu rzadowego za niezgodny 
z konstytucją. Menzies, nie re- 
zygnuigc ze swego zamiaru. 
poddał sprawe pod referendum. 

Ale plan Menziesa spalił na 
panewce, Pomimo puszczenia w 
ruch całej machiny propagan- 
dowej, pomimo represji anty- 
komunistycznych, propozycja 


zmiany konstytucji została od- | 


rzucona. Pod wpływem po- 


wszechnego oburzenia na dyk- | 


tatorskie metody premiera au- 


straljskiego i jego partii, kie- 


rownictwo Partii Pracy zmuszo- 


ne było również wystąpić prze- 


ciwko manewrowi Menziesa. 
Akcja przeciwko zmianie kon- 

stytucji prowadzona byla pod 

znakiem jedności. W miastach 


utworzyły się dołowe komite- | 
robotników z. 


tv, jednoczące 
Partii Komunistycznej, Partii 
Pracy i bezpartyjnych. Związki 
zawodowe wzieły pełny 
w tej walce, Akcja rozbijacka. 
organizowana przez 


zuitatów. Lud australijski wy- 
grał jeszcze jedną batalię. 
Pokrzyżowanie planów Men- 
ziesa było nie tylko protestem 
przeciwko manewrom reakcji, 
ale równocześnie stało się nie- 
jako votum zaufania dla par- 
tii komunistycznej i polityki. 
którą ta partia reprezentuje. 
Byt to protest przeciwko poli- 
tyce agresji, prowadzonej przez 


reżim Menziesa, polityce, któ- | 


rej nowym wyrazem jest pod- 
pisanie przezeń agresywnego 
sojuszu ze Stanami Zjednoczo- 
nymi i amerykańskiej parodii 
traktatu pokojowego z Japonią. 


Ten sukces ludu Australii po- 
kazuje zarazem, że nawet w 
Australii, którą Menzies w swej 
służalczości nazwał „49 Stanem 
USA". a która imperialiści a- 
merykańscy uważają za pewną 
bazę agresji na Dalekim Wscho- 
dzie — agresorzy nie mają co 
liczyć na masy ludowe, 

Lud Australii coraz silniej 
przeciwstawia się rodzimym i 
amerykańskim podżegaczom 
wojennym. idąc za hasłami wal- 
ki o wolność į o pokój. 

> B. Z. 


Brutalne represje wobec 
obrońców pokoju 
w Pakisfanie 
(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin. w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy br. 


rząd Pakistanu wtrącił do wię- 
zienia wielu bojowników o po- 


kój, oskarżając ich o udział w | 


tzw. „spisku przeciwko rządo- 
wi”. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się sekretarz generalny 


Komunistycznej Partii Pakista- | 


nu, znany literat Sadżad Zachir, 
iceprzewodniczący Federacji 
Związków Zawodowych Paki- 
stanu. członek Światowej Rady 
Pokoju. redaktor naczelny 
dziennika „Pakistan 
poeta Achmed Faiz i inni. 

Rozprawa przeciwko oskarżo- 
nym odbyła się 15 czerwca 
przy drzwiach zamkniętych. 
Prokurator zażadał kary śmier- 
ci dla wszystkich oskarżonych. 
Oskarżonych pozbawiono pra- 
wa apełacji, zaś dziennikom nie 
pozwołono nawet na zamiesz- 
czenie wiadomości o odbytym 
procesie. 

Jak informuje agencja No- 
wych Chin, chińskie organiza- 
cje społeczne ogłosiły wspólne 
aświadczenie, w którym prote- 
stują przeciwko prześladowaniu 
przez rząd Pakistanu tych bo- 
jowników o pokój. 

s 


R 
BERLIN (PAP). Sekretarz ge- | 


neralny Światowej Demokra- 
tycznej Federacji Kobiet Marie 
Claude Vaillant-Couturier wy- 
stosowała do premiera Pakista- 
nu depeszę protestującą prze- 
ciwko bezprawnemu zasądzeniu 
bojowników o pokój. 


Serdeczne przyjęcie 
radzieckiego zespołu 
„Bieriozka“ w Szwecji 
() SZTOKHOLM (PAP). 


Radziecki zespół pieśni i tańca | 


„Fieriozka* odniósł wspaniały 
sukces w czasie swych wystę- 
pów w Szwecji. Zespół ten wy- 


stąpił dwukrotnie w Sztokhol-| 


mie z okazji Tygodnia Przyja*- 
ni Szwedzko - Radzieckiej. Wi- 
dzowie urzadzali artystom ra- 


dzieckim serdeczne owacje, wre| 


czajac członkom zespołu i jego 
kierownikowi bukiety kwiatów. 


pisze, że już po wykonaniu 
pierwszego tańca przez artystów 
radzieckich. publiczność była 
oczarowana. Dziennik „Morgen- 
Tidningen“ podkreśla, że zes- 
pół radziecki wystąpił z tak 
wspaniałym programem. jakie- 
go już dawno nie widziano w 
Sztokholmie. 

Po wyvstępach w Sztokholmie 


zespół „Bieriozka* uda się naj 


tournee do innych miast Szwe- 
cji. 


Kronika dyplomatyczna 


(f) Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął w 
dniu 24 hm. posła nadzwyczaj- 
nego 1 ministra pełnomocnego 
Szwecji w Polsce pana Erica 
yon Posta. 


| października. 
„Kl Rad Generalnych będzie odno- 
udział . 


Menziesa. | 
wspomaganego przez hierarchię, 
kościelną nie dzła żadnych re- 


| uchwały 


Times“ | 


i niach Rady 
dyskusja nad sprawą 
(nia Światowej 
i dzieży Demokratycznej 
konsultatywnego kategorii „A“. 


RZYM (PAP). W Bolonii od- 


był się 4-dniowy ogólnokrajowy 
festiwal prasy komunistycznej. 
Festiwal zakończył się wsnania- 
łą manifestacją na jednym z 
centralnych placów miasta. W 
manifestacji wzięło udział prze- 
szło 300.000 ludzi. Do zgroma- 
dzonych wygłosił przemówienie 
sekretarz generalny Komunisty. 
cznej Partii Włoch Palmiro To- 
gliatti. 

W festiwalu brały udział licz- 
ne delegacje mas pracujących 
z Emilii, Toskanii, Lombardii. 
Wenecji i innych części kraju. 


w tym liczne delegacje z Włoch | 


południowych. Festiwal prze- 


kształcił się we wspaniałą de- ' 


monstrację włoskich mas pra- | powszechniania prasy komuni - | dyskutowano referaty o działal- 


cujących w obronie 
niezależności kraju. 

() RZYM (PAP). W Bolonii 
odbył się kongres Krajowego 
Stowarzyszenia Przyjaciół dzien- 
nika „Unita“, w którym wzięło 
udział 450 delegatów 
kraju. W pracach kongresu u- 
czestniczyli również zastępcy 


nistycznej Partii Włoch Luigi 
Longo, który jest przewodniczą- 
cym Stowarzyszenia, Pietro Sec- 
chia i inni przywódcy partii ko- 
munistycznej oraz redaktorzy 
dzienników i czasopism. 
Referat na temat mobilizacji 
partii komunistycznej do roz- i 


pokoju i |stycznej — bojównika o praw- 
'dę i obrońcę pokoju i wolności | 
— wygłosił Pietro Secchia, | 


odpowiada na stały wzrost po- 
,pularności prasy komunistycz - 
z całego |nej terrorem wobec 
rów oraz stałym podnoszeniem 
cen papieru przy równoczesnej 
sekretarza generalnego Komu - | sprzedaży papieru po tańszej ce- | 
nie dziennikom rządowym. 
wyniku 
włoskiej, z 40 dzienników de- 
, mokratycznych I antyfaszystow- 
; skich, które ukazywały się w lą- 
| tach 
jedynie 12. 


Mówca podkreślił, że wróg 


ko!porte - 


W 


tej polityki reakcji 


1045-46, pozostało obecnie 


Na zjeździe wygłoszono į prze. 


ności Krajowego Stowarzyszenia 
Przyjaciół „Unita“ oraz wręczo_ 
no nagrody przodownikom w 
dziele rozpowszechniania komu- 
nistycznych dzienników i cza- 
sopism. 

Kongres uchwalił tekst listu 
powitalnego do redakcji „Praw- 
dy”, „Humanite*, „O 
pokój. o demokrację ludową!“ o- 


raz do kierownika organu cen- | 


tralnego Włoskiej Partii Socja- 
listycznej „Avanti“ 


trwały | 


Pietro | 


Nenniego. 

Sekretarz generalny Komuni- 
stycznej Partii Włoch Palmiro 
"Togliatti przesłał na rece ucze- 


stników kongresu depeszę po- 


witalną. 


Oszukańcze manewry prawicowych socjalistów 
przed wyborami kantonalnymi we Francji 


(a) PARYŻ (PAP). 23 września ga wybory noszą nazwę „kan- | 


we Francji rozpoczęła się kam- 
pania wyborcza przed wybora- 
mi do tzw. Rad Generalnych 
Departamentów, które odbędą 
się w dwoch terminach 7 i 14 
Połowa składu 


wiona, co w myśl obowiązują- 
cych we Francji ustaw nastę- 


puje co trzy lata. Tzw. Rada 
Generalna jest organem do- 
radczym przy prefektach de- 


partamentów, podejmujących 
przede wszystkin w 
sprawach finansowych danego 
departamentu. 

Wybory odbywają się w okrę- 
gach, noszących nazwę kanto- 
nów, i będących jednostką ad- 
ministracyjną mniejszą od de- 
partamentu, a większą od gmi- 
nv. Każdy kanton wybiera jed- 
nego radcę generalnego i dlate- 


| cjalistyczna 
| dzień wyborów wzmocnić wszel- 


| gólnie 


tonalnych. 


E t 
W bieżącym roku wybranych | : á ; 
|na oszukanie wyborców. 


|np. poseł socjalistyczny Coutan 
złożył w Zgromadzeniu projekt 
|l ustawy, która przewiduje wpro- | 
wadzenie ruchomej skali | 


bedzie 1.660 radców 
nych. 

Partie. które w ostatnich la- 
tach wchodziły w skład rządu 
francuskiego, a przede wszyst- 
kim MRP (partia katolicka 


general- 


|tzw. „ruch repubłikańsko-ludo- 


wy“), radykałowie i partia so- 
usiłują w przed- 


kimi sposobami swoje pozycje. 


'robków ludności 
chwila, gdy przeciętny wzrost | 


ciwko 


W przeddzień wyborów pra- | 


wicowi socjaliści dokonują róż- 


ych manewrów, obliczonych 


Tak 


płac, 
tj. automatycznej podwyżki za- 
pracującej z) 


cen przekroczy 5 procent. | 
| 


Rząd Plevena oponował prze- | 
wielu 


W przeddzień wyborów szcze- | projektu ustawy Coutana, lecz | 


ożywioną działalność 
rozwijają w Zgromadzeniu pra- 
wicowi socjaliści, którzy po- 
czątkowo głosowali za uchwa- 
leniem pełnomocnictw dla obec- 
nego premiera Plevena, a na- 
stępnie poczęli udawać, że prze- 
chodzą „do opozycji”. 


| przez 


|nymi. Istotnie ustawa ma być | 


| przejść do drugiej 


dopuścił do jej uchwalenia | 
Zgromadzenie, licząc na 
to, że ustawa nie wejdzie w ży- 


cie przed wyborami kantonal- 


z z . . l 
jeszcze omówiona w kilku ko- 


misjach Zgromadzenia oraz ma 
Izby parla- | 


Amerykanie zamierzają „„przesiedlić* 


milion Japończyków 


na Alaskę 


Ponad 85 tys. żołnierzy japońskich szkoli się w armii USA - 


Doświadczenia z bronią bakteriologiczną na jeńcach japońskich 


(4) PEKIN (PAP).. Agencja 
Nowych Chin podaje: 


tekstem „przesiedlenia“ 
Japończyków, którzy będą brali 
udział w przygotowaniach wo- 
jennych Stanów Zjednoczonych 
"v tym rejonie, 

Ponad 85 tysięcy żołnierzy i 
ołicerów japońskich przechodzi 
przeszkolenie w armii 
kańskiej na Alasce i Wyspach 


| Aleuckich. Japończycy ci wzię- 


lci zostali do niewoli przez: 
wojska amerykańskie w 1944 
li 1945 roku w Birmie, na 


Malajach, w Indochinach, 


Stany Zjednoczone zamierza- | od Australii. 


ją wysłać na Alaskę pod pre-| 
milion | 


,kańskich sił zbrojnych. 


amery- | 


na. 


Jawie, Sumatrze i innych wy- | 
północ ; 
W końcu 1946 | 


spach położonych na 


roku amerykańskie władze woj- 
skowe wysłały ich na Ala- 


ske i Wyspy Aleuckie. Część z! 
nich brała udział w budowie i, 


odbudowie lotnisk, szos i innych 
urządzeń wojskowych amery- 
Kilka 


tysięcy zaś wykorzystano dla 


doświadczeń z gazami trującymi | 


i bronią bakteriologiczną. O lo- 
sie tych ludzi nic nie wiadomo. 
Po rozpoczęciu przez Stany 
Zjednoczone wojny w Korei z 
japońskich jeńców utworzono 


desantowe oddziały spadochro- | 
niarzy oraz oddziały piechoty í 


| 
morskiej, którę obecnie prze- | 
chodzą przeszkolenie w bazach 
amerykańskich. Żołnierze i ofi- 
cerowie japońscy są  strzeżeni 
przez amerykańską 


no ich przed trybunałem wo- 
iennvm. O ich losie nie ma 


zadnych wiadomości. | 


Obecny plan „przesiedlenia“ 
miliona Japończyków na Ala- 


runkami  amerykańsko-japoń- | 
skiego porozumienia wojsko- 
wego. | 


W obronie praw SFMD — przeciwko 


amerykańskiemu dyktatowi 
Zakończenie obrad XIII sesji Rady Gospodarczo - Społecznej ONZ 


() GENEWA (PAP). 21 września zakończyły się w G 


wie obrady XI sesji Rady 


Gospodarczo-Społecznej ONZ. 


Rada postanowiła, że następna sesja odbędzie się w 1952 ro- 


ku w Nowym Jorku. 


Na ostatnich dwóch posiedze- 
toczyła się m. in. 
przyzna- 
Federacji 
statutu 


W poprzednich łatach Świa- 
towa Federacja Młodzieży De- 
mokratycznej zwracała się kil- 
kakrotnie do Rady o przyznanie 
jej statutu  konsultatywnego 
kategorii „A“, który by dawał 
jej pełnię uprawnień dorad- 
czych na terenie ONZ. W roku 
1947 żądania SFMD zostały czę- 
ściowo uwzględnione. Przyzna- 
no jej mianowicie statut konsul- 
tatywny niższej kategorii "Be 
Już w miarę możliwości, jakie 
dawał ten statut, ŚFMD brała 
aktywny udział w działalności 
Rady Społecznp-Gospodarczej 
domagała się jednak nadal 
przyznania jej statutu konsul- 
tatywnego „A“. Tymczasem na 
sesji Rady w lipcu 1950 r., na 
wniosek delegacji USA i An- 
gliii pod nieobecność delegacji 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
«dowej Światową Federacja Mło- 
dzieży Demokratycznej została 
pozbawiona nawet tyca upraw- 


t nień, które wypływały ze sta- 
| tutu 


konsuitatywnego ABS 
SFMD zaprotestowała przeciw- 
ko tej uchwale i w dniu 21 lip- 
ca 1951 r. ponowiła wniosek o 
przyznanie jej statutu konsul- 
tatywnego kategorii „A“. 
Delegat Związku Radzieckie- 
go Arkadiew omówił owocną 
działalność ŚFMD w walce o 
pokój i zacieśnienie współpracy 
miedzynarodowej oraz popra- 
wę warunków bytu młodzieży 
i poparł w całej pełni wniosek 


Dziennik „Svenska Dagbladet“ | FMD. 


Wniosek Federacji popar? tak- 
że w imieniu Polski minister 
pełnomocny Henryk Birecki. 

Po przemówieniach delegatów 
| Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
wniosek Swiatowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej zo- 
stał odrzucony mechaniczną 
większością głosów. 


Prowokacyjny wniosek 
dła ludności koreańskiej 


toczyła się nadal dyskusja nad 
prowokacyjnym projektem re- 
zolucji amerykańsko - brytyi- 
skiej, wzywającej do udzielenia 
„pomocy“ koreańskie, ludności 
cywilnej. 

Delegat ZSRR Arkadiew 0- 
świadczył, że raz jesze: 


+ uwagę 


Mto- | 


Rady Gospodarczo - 
Społecznej na barbarzyńskie 
bombardowanie przez lotnictwo 
amerykańskie spokojnych miast 
i wsi Korei i stwierdził, że na- 
ród radziecki znajduje się zaw- 
sze w pierwszych szeregach 
tych, którzy dążą do udzielenia 
pomocy IKorei oraz do jej odbu- 
dowy. Delegacja radziecka już 
na XI sesji Rady Społeczno-Go- 
spodarczej wysunęła wniosek 
udzielenia Korei pomocy zgod- 
nie z interesami ludności kore- 
ańskiej i z uwzględnieniem: go- 
spodarczej i politycznej nieza- 
leżności Korei. ú 
Jednakże delegacja radziec- 
ka podkreśliła, że pomoc taka 
nie powinna w żadnym razie 
stać się środkiem obcej inge- 
encji w wewnętrzne sprawy 
Korei i nie może być uzależ- 
niona od jakichkolwiek wa- 
runków politycznych. 
Przedstawiony przez delega- 
tów Stanów Zjednoczonych i 
Anglii projekt  rezoiucji 
stwierdził Arkadiew — świad- 


USA w sprawie „pomocy“ | 


W ostatnim dniu obrad sesji | 


|czy nie o istotnym dążeniu do 
| udzielenia 
| koreańskiemu, 
i dążeniu do zamaskowania przy 
| pomocy 

: provozycji 


pomocy narodowi 
lecz jedynis o 


pseudohumanitaruwch 
straszliwych zbrod- 
dokonywanych 


ni zniszczeń, 


; Amerykanie 


ene- | przez 


w „maszynkę do głosowania 


| spodarczej 


] wojska interwencyjne 
Stanów Zjednoczonych j in- 
nych krajów w Korei, 


Nieudana próba 
przekształcenia Rady 


« 


Na jednym z ostatnich po- 
siedzeń Rady Społeczno - Go- 
delegacje Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i Kanady usilo- 
wały przeforsować poprawki 
do regulaminu proceduralnego 
Rady. Poprawki te zmierzały 
do ograniczenia czasu przemó- 
wień w toku dyskusji na ple- 


num oraz do utrącenia możli- 


wości swobodnego wyrażania 
opinii, nie idących po linii in- 
teresów Stanów Zjednoczonych. 

Przeciwko poprawkom państw 
imperialistycznych wypowie- 
działy się delegacje ZSRR, Pol- 
ski, Czechosłowacji i szeregu 
innych państw. Wnioskodawcy 
widząc, że ich wnioski napo- 
tykają na silny opór, wycofali 
swój projekt i na jego miejsce 
usiłowali podsunąć poprawkę, 
która zmierzała do tego same- 
e) celu tyiko w formie bar- 
dziej zawoalowanej. Poprawka 
ta została odrzucona większo- 
ścią głosów Rady, która oceni- 
ła manewry delegacji Stanów 
Zjednoczonych  Wieikiej Bry- 
tanii i Francji jako próbę prze- 
Kształcenia Rady w 


7e a 
w. Vietnamie 


paT 


ASBIER 


AMERYKANIN DO FRANCUZA: — „My dajemy sprzęt, 


zwraca 


a reszte WY... 


(France Nouvelle") 


postanowieniom | 


i niarzy, nauczycieli, artystów i. 
żandarme- | 
rie. Nie wolno im wysyłać listów | 
do swych rodzin w Japonii. Nie- | mvślnie 
którzy jeńcy japońscy usiłowali ya 
„bez powodzenia zbiec. Postawio- 


| 
| wano program dalszej walki o 


| demonstracji 
| entuzjastycznie witała bojowni-, 
| ków o pokój. 
Demonstracja zakończyła się | 


„zwykłą | 
|maszynę do głosowania". 


mentu francuskiego Rady 


Republiki, go czym ma z ewen- j 


znów 
Nie 


tualnymi poprawkami 
wrócić do Zgromadzenia. 


ulega więc wątpliwości, że usta- | 


wa nie wejdzie w życie przed 
wyborami kantonalnymi, ponie- 
waż Zgromadzenie rozpoczyna 
w najbliższych dniach ferie. 


Obecna kampania wyborcza 
rozpoczyna się w warunkach 
wzrostu ruchu strajkowego we 
Francji, który. cechuje się 
wzmocnieniem jedności działa- 
nia mas pracujących. Dziennik 
„Humanite* donosi o szeregu 
sukcesów, osiągniętych przez 
masy pracujące w wyniku jed- 


| ności działania w walce o pod- 


wyżkę płac i przeciwko wzra- 
stającej drożyźnie. 


Konierencja obrońców 
pokoju w Kirqiskiej SRR 


() MOSKWA (PAP). Ww 
stolicy Kirgizji, Frunze, odbyła 
się republikańska konferencja 


| obrońców pokoju. Przybyli na 


nią przedstawiciele górników, 
plantatorów bawełny, hodow- 
ców bydła, kołchożników, włók- 


pracowników nauki. 

Konferencja 
uchwałę Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju i 
wezwała 
kiej SRR do składania podpisów 
pod Apelem. 
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PPANS EN obrońców 
ske związany jest z tajnymi wa-| | 


pokoju w Brukseli 
(1) BRUKSELA (PAP). W nie- 


| dzielę zakończył się w Brukseli 


| krajowy zjazd belgijskich obroń- ; 
| (0 KOPENHAGA 


ców pokoju. na którym opraco- 


pokój. 
Po zakończeniu zjazdu delega- 


ju, zebrali się na placu przed 
Dworcem Południowym. Stam- 
tąd demonstracja, w której 
brało udział przeszło 20 tysięcy 
osób, przeszła głównymi ulica- 
mi miasta. Wzdłuż całej trasy 
ludność Brukseli 


wielkim wiecem. 


Antyamerykańskie 
demonstracje w kinach 
teherańskich 


() MOSKWA (PAP). — Agen- 
cja TASS donosi z Teheranu: 

22 września w kinach tehe- 
rańskich „Park“ i „Iran' obu- 
rzeni widzowie demonstrowali 
żywiołowo przeciwko filmowi 
amerykańskiemu, który fałszo- 
wał prawdę o wojnie w Korei. 
Administracja kin musiała zdjąć 
te filmy z ekranów. 

Policja zastosowała represje 
przeciwko demonstrantom, aresz 
tując kilka osób. 


Nowy amhasador USA 


w lranie 


(d) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi: 

22 września przybył do Tehe- 
ranu nowy ambasador amery- 


,kański w Iranie — Henderson. 


Do czasu tej nominacji Hender- 


|son był ambasadorem Stanów 
i Zjednoczonych w New Delhi. 


W Japonii kwitnie 


handel żywym towarem 


(f) TOKIO (PAP). Jak donosi 
agencja AFP, japońskie mini- 
sterstwo pracy zmuszone było 
przyznać, że handel żywym to- 
warem w Japonii osiąga z każ- 
dym dniem coraz większe roz- 
miary. 

W ciągu jednego tylko tygo- 
dnia policja tokijska zanotowa- 
ła 17 wypadków sprzedaży mło- 
dych dziewcząt do „racy“ w 
Tachikawa, gdzie znajduje się 
amerykańska baza lotnicza. 

W ciągu ostatniego roku are- 
sztowano w Japonii 377 zawo- 
dowych handlarzy żywym towa- 
rem. 55 procent młodych dziew- 
czat, które były w ostatnich 12 
miesiącach przedmiotem han- 
dlu, sprzedano do domów pu- 
błicznych. 

Cena za jedną młodą kobiete 
wynosi od 15.000 do 20.000 
yenów. 4 


poparła jedno- | 


| korespondenta o 
| ci, którzy przybyli z całego kra- Korei Południowej, a szczegól- 
| nie w Pusanie. który jest głów- 
'ną bazą zaopatrzenia armii a- 
| merykańskiej. 


koryta. 

Prasa podkreśla, że zwycię- 
stwo to stało się jeszcze jednym 
świadectwem wcielania się w 
życie genialnego planu stalinow- 


|skiego przeobrażenia przyrody 
| dla dobra ludzkości. 


Główny inżynier budowy 
Cymliańskiego wezła hydracner- 
getycznego — Razin i jego za- 


stępca Pieryszkin przytaczają w 
artykułach, zamieszczonych na 
łamach prasy radzieckiej cyfry 
i fakty ilustrujące wysoki po% 
ziom radzieckiej techniki bu- 


;dowlanej i entuzjazm pracy bu- 


downiczych. 
Tempo budowy — piszą onı 


| — wzrastało z dnia na dzień. Do | 
| chwili przegrodzenia Donu, wy- 


konano przy Cymliańskim wę- 
żle roboty ziemne o ogólnej ilo- 
ści 50.000.000 m sześc. i ułzżono 


'przegrodzeniu rzeki Don i skierowaniu jej wód do nowego 


W ciągu jednej doby przerzuca- 
no do 250.000 m sześc. ziemi, z 
tego około 150.000 m sześc. za 
pomocą pomp ziemnych. Tak 
intensywnego nawarstwienia za 
pomocą mechanizmów hydra- 
ulicznych nie zna jeszcze budo- 
wnictwo w całym Świecie. 

Inż. Razin podkreśla, że prze- 
grodzenie koryta Donu w do- 
zładnie wyznaczonym terminie. 
tzn. we wrześniu, gdy wody tej 
rzeki opadają, dało możność bu- 
downiczym rozpocząć w odpo- 
wiednim czasie nawarstwianie 
13-kilometrowej tamy ziemnej 
Cymliańskiego węzła hydroencr- 
getycznego. Tama ta, która już 
wiosną 1952 r. pozwoli utwo- 
rzyć w stepie wśród bezwod- 
nych terenów ogromny rezer- 
wuar pod nazwą „Morze Cwm- 


' przeszło 900.000 m sześc. betonu. i liańskie' — będzie jedną z naj- 


| wód Donu do nowego koryta w 


który przecina koryto Donu, i 
gdzie wysokość tamy dochodzi 
do 35 m. 


Budewniczowie, 
wiązali problem 


którzy roze 
skierowania 


tak krótkim czasie, obalają 
obecnie dotychczasowe normy 
techniczne, obowiązujące przy 
budowie tam ziemnych. Prak= 
tyka budowy urządzeń hydro- 
energetycznych nie znała do= 
tychczas wypadku, by w ciągu 
doby nawarstwiano przy budo= 
wie tam więcej, niż 35 cm. Bu- 
downiczowie węzła Cymliań= 
skiego mawarstwiają dziennie 
ok. 60 cm. 


Przegrodzenie koryta Donu ł 
skierowanie jego wód do no- 
wego koryta było ostatnim 1 
najważaiejszym osiągnięciem w 
pierwszym etapie gigantycznych 
robót przy budowie kanału 
Wołga — Don. 


Nauka powinna służyć sprawie pokoju 
Artykuł członka Akademii Nauk ZSRR Skobielcyna w czasopiśmie 
„Litreraturnaja Gazieta“ 


praktycznego wykorzystywania | Paktu Pokoju między 5 wielkl- 


(f) MOSKWA (PAP). Na ła- 
mach pisma.  „Litieraturnaja 
Gazieta'* ukazał .się artykuł wy- 
bitnego uczonego radzieckiego, 


członka Akademii Nauk ZSRR | 


— Skobielcyna pt. „Nauka po- 


winna służyć sprawie pokoju". | 


Skobielcyn stwierdza w arty- 


| kule, że fizykom radzieckim za- | 
| pewniono 
| dla szerokiego i wszechstronne- 
| go opracowywania problemów 


pomyślne warunki 


(€) LONDYN (PAP). Jak do- 


{noszą z Sydney, prasa austra- 


liiska pod wielkimi tytułami o- 
publikowała wiadomość o zała- 
maniu się reakcyjnych planów 
rządu australijskiego, który u- 
siłował za pomoca referendum 
uzyskać pełnomocnictwa w celu 
zdelegalizowania Komunistycz- 


i nej Partii Australii. Prasa pod- 


kreśla, że knowania rządu Men- 
ziesa i Faddena zostały odrzu- 
cone przez naród. 


Oświadczenia przywódców 
partii rządzących  Menziesa i 


| Faddena wykazują, że rząd jest 


poważnie zaniepokojony fia- 


mieszkańców Kirgis-| skiem swych planów antydemo- 
| kratycznych. 


dla celów pokojowych” energii | mi mocarstwami — kontynuuje 
atomowej.  Szlachetnym ce- | Skobielcyn — wyciągamy przy- 
lem narodu radzieckiego jes: | iazną rękę do przodujących u= 
jak najdalej posunięte ujarz- | czonych we wszystkich kra= 
mienie przyrody i wciągnię- | jach, do wszystkich uczciwych 


cie jej w służbę ludzkości. Dla 
osiągnięcia tego celu poświęca- 
ja uczeni radzieccy wszystkie 
swe siły. 

Kładąc swe podpisy pod ape- 
lom, wzywającym do zawarcia 


ludzi we wszystkich krańcach 
świata i zapraszamy ich do 
współpracy miedzynarodowej w 
interesie pokoju i dobra naros 
dów. - 


- Jedność akcji klasy robotniczej przekreśliła | 
iaszystowskie plany rządu australijskiego 


Zastępca przewodniczącego 
frakcji parlamentarnej partii 
labourzystowskiej Calwell i 
przewodniczący federalnej or- 
ganizacji partii labourzystow- 
skicj Ferguson zażądali dymi- 
sji rzadu. Calwell oświadczył. 
że rzad nie ma moralnego pra- 
wa pozostawania u władzy po 
ponięsieniu tak hanicbnej po- 
rażki. 


W niedzielę odbył się w Syd- | 


ney masowy wiec, zwołany 
przez partię komunistyczną z 0- 
kazji zwycięstwa narodu austra- 
lijskiego nad siłami reakcji. Na 
wiecu wygłosił przemówienie 
sekretarz generalny KP Austra- 
lii — Sharkey. Naród australij- 
ski — oświadczył mówca — ob- 


Nędza, głód i choroby — oto obraz 
Korei Poludniowej pod lisynmanowsko- 
amerykańską okupacją 
Relacja dziennika duńskiego 


(PAP). — 
Dziennik „Information“ opubli- 
kował szereg artykułów swego 
sytuacji w 


W Pusanie — stwierdza dzien- 
nik — na każdym kroku spoty- 
ka się coraz więcej tragedii. 
Stało się to tak powszechnym 
zjawiskiem, że wreszcie czło- 
wiek się przyzwyczaja do tego. 
Na oczach padają bez przytom- 
ności bezsilne dzieci. Starcy i 
staruszki proszą o jałmużrę. 

Dziennik kreśli wstrząsające 
obrazy życia tego wielkiego 
miasta, w którym panoszy się 
spekulacja towaramł amery- 
kańskimi i japońskimi, narko- 
tykami oraz prostytucja. W 
mieście są domy publiczne, 
w których znajdują się na- 


stwo oficerów armii. 


wet dziesięcioletnie dziewczęta. 

W obozach wojskowych w 
Korei Południowej panują stra- 
szliwe warunki. W obozach tych 
zginęły już z głodu, gruźlicy i 
innych chorób dziesiątki ty- 
sięcy ludzi. 

Następnie dziennik szeroko 0- 
mawia malwersację i przekup- 


nowskiej. 
Charaktervzując reżim w Ko- 


licyjny, dziennik stwierdza, że 
w wyniku wojny policja połud- 
niowo „ korcańska stała się 
wszechwładna. Więzienia są 


przepełnione. Ponad 60 procent | 


uwięzionych wtrącono do wię- 
zień bez przedstawienia nakazu 
aresztowania. Aresztowani mu- 
szą czekać długie miesiące na 
rozstrzygnięcie swego losu I są 
poddawani straszliwym tortu- 
rom. 


Deputowany labourzystowski przeciw 
polityce rządu brytyjskiego 


(d) LONDYN (PAP). W Lon- | 


dynie pojawiła się broszura de- 
putowanego labourzysty 
Hughesa pt. „Zbrojenia i mi- 
nister Bevan“, ; 
Hughes poddaje ostrej kry- 
tyce realizowany przez rząd la- 
bourzystowski program 
jeń i domaga się, aby 


rząd 


Wielkiej Brytanii zwrócił się z 


nową propozycją do ZSRR ce- 
lem osiągnięcia porozumienia 
w problemach  międzynarodo - 
wych. 


wyrzeczenia się wyścigu zbro- 


zbro - | 


Hughes wzywa rząd do. 


jeń, do prowadzenia kampanii 
na rzecz pokoju światowego. 
Autor charakteryzuje wojnę w 
Korei, jako jedną z najbardziej 
barbarzyńskich wojen w hi- 
storii, 

Omawiając sojusz 
Zjednoczonych z' Franco 
hes pisze: 
kiem jest mówić szczerze i mu- 
simy oświadczyć Ameryce, że 
naszym zdaniem jej wojenne 
plany wróżą nam straszne nie- 
bezpieczeństwo”. 


Stanów 
Hug- 


Wiadomości sportowe 


Sidło 67.88 m w oszczepie na zawodach 
w Bukareszcie 


BUKARESZT (tel. wł.) — W dru- 

gim dniu międzynarodowych lek- 
koatletycznych mistrzostw Rumunii 
rozgrywanych w Bukareszcie naj- 
lepiej z zawodników polskich spi- 
sat się Sidlo. który w rzucie oszcze- 
pem ustanowił najlepszy powojen- 
ny wynik w Polsce — 67.88 m. 
- Sidło, który wynik ten uzyskał 
w pierwszym rzucie, prowadził 
przez cztery kolejki. Później jed- 
nak wyprzedził go  Szczerbakow 
(ZSRR) wynikiem 69.59. 


Wyniki rzutu oszczepem: 1) Szczer- 


bakow (ZSRR) — 69.59, 2) Sidła 
(Polska) — 67.88, 3) Varszegi (Wę- 
gry) — 61.50, 4) Dymitrow (Rumu- 


nia) — 59.74, 5) Wiedeman (NRD) — 
55.03. 


Stawczyk startował w biegu na 200 
metrów. Wszyscy konkurenci abv 
dostać się do finału musieli brać 
udział w przedbiegach. Stawczyk 
wygrał swoją serie, uzyskując 21.9 
przed Sanadze (ZSRR) który miał 
również taki sam czas. 


W finale bezkonkurencyjnym był 
Sucharew. O drusgle miejsce wal- 
czyli ostro Adamik (Wegry). Ko- 
lev (Butgarta) i Stawczyk. Wszyscy 
oni uzyskali ident"cznv wynik 
22.0, a różnice na mecie były mini- 
malne. Stawczyka sklasyfikowano 
na czwartvm miejscu, 

wyniki 200 m: 1) Sucharew (ZSRR) 
— 21,5, 2) Adamik (Węgry) — 22.0, 
3) Kolev (Ru!garia) — 22.0, 4) Staw- 
czyk (Polska) — 22,0, 5) Sanadze 


(ZSRR) — 22,1. Csanyl (Węgry) nie 
startował w finale. 

W skoku w dai Iiwicka żajmowa- 
ła poczatkowo drugie miejsce za 
reprezentantką NRD Junghardt. Je- 
dnak Hnykina (ZSRR) ostatnim sko- 


kiem 'wyprzedziła obie rywalki. 
zdobywając I miejsce. 
Wyniki skoku w dal kobiet: 1) 


Hnykina (ZSRR; 5.70. 2) Junshardt 
(NRD) — 558, 3) Iiwicka (Polska) — 


5.05, 4) Penzes (Węgry) — 5.18. 5) 
Piep (NRD) — 5.04, 6) Ernst (Rumu. 
nia) — 5.03, 

W Innych konkurencjsch, roze- 


granych w poniedziałek. Palacy nie 
startowali. Oto wyniki tych konku- 
rencjł: 
a MĘŻCZYŹNI 

400 m pł: 1) Litujew (ZSRR) — 
52.0. 
MEI 1) Saeter (Rumunia) — 
06. . 

Kula: 1) Grigalka (ZSRR) — 16.23 


3.690 m z przeszkodami: 1) Apro 
(Węgry) — 9:07,6 , 
KOBIETY 
80 m pł: 1) Gyażrmati (Wegry) — 

11,4 (rek. Węgier). 

Dysk: 1) Romaszkowa (ZSRR) —: 
19.65. 

RM m: 1) Pomazgajewa (ZSRR) — 
2127: 

4X100 m: 1) ZSRR — 47,7. 


We wtorek, 25 bm.. Folacy star- 
tuią w tyczce (Ważny), w trójskoku 
(Weinberg). 400 1a (Mach; 4 1.500 m 
(Potrzebowsk:). (M) 


, mitet Centralny KP Danii ogło= 


| siłków w walce przeciwko przy= 


„Naszym obowiąz- | 


| wyżej 


| gnacji bydła, 


chodzi wielkie zwyciestwo sił 
demokracji i pokoju nad siłami 
reakcji i wojny. Znaczenie te- 
go zwycięstwa wykracza daleko 
poza granice Australii, gdyż 
wykazuje ono całemu światu, 
że naród australijski zdecydo- 
wany jest bronić swych praw 
demokratycznych przed zaku- 
sami reakcji. i 


Zwyciestwo to zostało osiąg= 
niete dzięki jedności klasy ro- 


| botniczej. 


W zakończeniu mówca ©- 
świadczył, że KP Australii w 
dalszym ciągu walczyć hędzie 
ofiarnie o zacieśnienie szeregów | 


| klasy robotniczej w walce o po- | 


kój i demokrację. 


7 


Odezwa KC KP Danii 
(1) KOPENHAGA (PAP). Ko- 


sił odezwę do narodu duńskie- 
go, w której wzywa naród duń- 
ski do zjednoczenia swych wy= 


gotowaniom do wojny i prowa- 
dzonej przez rząd polityce woj- 
ny, w walce o zawarcie Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel- 
kimi mocarstwami. 

Komitet Centralny postanowił 
zwołać w dniach 22 — 25 maja 


| 1952 r. XVII Zjazd Komuni- 
j stycznej Partii Danii. 
lisynma- | ALB p 


USA budują we Francji | 


rei Południowej jako reżim po- i 


i Belgii 30 nowych baz 


lotniczych 


(a) NOWY JORK (PAP). 
Dziennik „Washington Post" do. 
nosi, że „osiągnięto porozumie= 
nie co do wstępnego programu 
budowy baz lotniczych dla za” 
chodnio-europejskich sił zbroj- 
nych generała Eisenhowera". 

Dziennik wskazuje, że plan 
powyższy uzgodniony przez sta= 
łą grupę komitetu wojskowego 
sojuszu północno-atlantyckiego, 
Departament Stanu, Minister- i 
stwo Obrony Stanów Zjedno= 
czonych i przez radę atlantyc= f 
ką przewiduje — „budowę oko= i 
ło 30 baz dla samolotów my- i 
śliwskich i bombowców we i 
Francji i Belgii". i 

Bazy powyższe, 
tycznie będą bazami amerykań= 
skimi nazwane zostały „Baza» j 

4 
f 
L 


które fak- 


„mi sojuszu północno-atlantyc= 
kiego“. Nazwa ta potrzebna jest 
Zjednoczonym, aby 
publiczną 
wspomnianych krajów 
brutalny zamach soldateski 
amerykańskiej na suwerenność 
narodową. 

Nazwa — „Bazy sojuszu pół- 
nocno-atlantvckiego" zda- ( 
niem dziennika — ma uchronić 


Stanom 
ukryć przed opinią 


Stany Zjednoczone przed wy=- | 
suwaniem kwestii suwerenności . 
innych krajów- : 

d 


Książki radzieckich 
kolchozników 


( MOSKWA (PAP) Nakła- 
dem wydawnictw radzieckich 
ukazuje się ostatnio wiele ksią= 
żek i broszur, których autora= 
mi są kołchożnicy. Treścią tych 
książek są opowiadania 0 nom 
wych przodujących metodach 
pracy chłopów radzieckich, o 
osiągnięciach poszczególnych | 
kołchozów. M. in. ukazała się 
w Smoleńsku broszura trakto= 


1 
rzystki O.  Czelisczewej 
pt. „15 lat pracy w ośrodku ma= 
ka w broszurze swej pisze o or- 
ganizacji pracy  traktorzystów 
oraz o konserwacji traktorów 4 
maszyn rolniczych. Do książek 
cieszących się wielkim powo- 
dzeniem wśród radzieckich mas 
pracujących należy ksiażka dó- 
jarki kolchozu „Stachanowiec” 
— W. Gerpner. Autorka opra= 
cowała własną metodę pieles 

którą opisuje w 


szynowo-traktorowym'*. Autor= 
d 


swej książce. 
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Rośnie liczba i wzrasta aktywność 
kół Ligi Przyjaciół Zołnierza 


T (a) Robotnicy, chłopi, inteli- 
genci pracujący masowo wstę- 
pują w szeregi Ligi Przyjaciół 
Żołnierza. Wraz ze wzrostem 
liczby człorków wzrasta liczba 
prowadzonych przez LPŹ kur- | 
sów szkoleniowych, na których 
coraz szersze rzesze społeczeń- 


stwa zdobywają wyszkolenie 
wojskowo-techniczne,  wzmac- 
niajac w ten sposób zaplecze 


naszego wojska, a tym samym, 
obronność naszego kraju. W po- 
równaniu z danymi z lipca, w 
sierpniu br liczba przyzakłado- 
wych kół LPŹ wzrosła o 10 pro- 
cent zaś koł wiejskich o 8 pro- 
cent. 

Napływające z terenu meldun- 
ki świadczą o coraz intensyw- 
niejszej pracy kół LPŻŹ, 

W woj bydgoskim w ciągu 
ostatniego miesiąca  wygłoszo- 
nych zostało ponad 300 pogada- | 
nek o wojsku polskim i jego bo- 
jowych tradycjach. Pogadanek 
tych wysłuchało około 20 tysię- 
cy osób. 

O poważnym wzroście zainte- 
resowania mieszkańców woj. 
gdańskiego zagadnieniami mo- 


toryzacji świadczy uruchomie- 
nie w tym województwie 5 no- 


wych kursów motoryzacyjnych. | 
zostało fachowego przygotowania kadr 


W Sopocie utworzone 
pierwsze blokowe koło LPŹ, 
liczące już ponad 50 członków. 
W woj. oisztyńskim stałe wzra- 
sta liczba osób objętych szko- 


| leniem LPZ Liczba przeszkolo- 


nych w sierpniu br. o 15 pro- | 
cent przewyższa dane z lipca br. | 


Chlubnymi wynikami pracy 
szczycą się organizacje LPŻ 
w woj krakowskim, które w 


lub. miesiącu uruchomiły 83 no- 
|we kursv 


szkoleniowe. 
członków LPŹŻ z woj. rzeszow- 
skiego zdobyło strzelecką ozna- 
kę SPO. 


W okresie ostatniego półrocza 
o 50 procent wzrosła, liczba 
członków LPŻ w wi, bialo- 
stockim, w którym rH$7ma już 
dziś ani jednej gminy, nie po- 
siadaiącej co najmniej jednego 
koła LPŻ. O aktywności kół na 
tym terenie świadczy nonad 100 
występów artystycznych, zorga- 
nizowanych przez LPŹŻ w jed- 
nostkach wojskowych i 600 od- 


3.000 | 


czytów o wojsku, których wy- 
słuchało ponad 34 tysiące osób. 
W celu podniesienia poziomu 


instruktorskich prowadzone są 
kursy i seminaria w wielu 
ośrodkach szkoleniowych LPŻŹ. 
Ostatnio odbyło się w Warsza- 
wie seminarium dla kierowni- 
ków zarządów powiatowych 
LPŻ. Program obejmował, obok 
wykładów teoretycznych i za- 
jęć praktycznych z dziedziny 
metodyki szkolenia w kołach 


LPŹ, również szereg przedmio- | 


tów o charakterze ogólnym i 
politycznym. 

W uzupełnieniu braków w 
sprzęcie szkoleniowym pomaga- 
ją LPŻ członkowie kół. M. in. 
ostatnio studenci Politechniki 
Gdańskiej postanowili własnymi 
siłami zbudować radiostację na- 
dawczo-odbiorczą dla gdańskie- 
go klubu LPŹ, zaś kierowca 
PKS z Zakopanego Jerzy Pio- 
trowski wraz z trzema kolega- 
mi bezinteresownie wyremonto- 
wał wóz szkoleniowy dla Zarzą- 
du Wojewódzkiego LPŻ w Kra- 
kowie. 


Postępowi prawnicy wszystkich krajów 
we iromcie walki o pokój 


Wywiad z wicemarszałkiem W. Rarcikowskim na temat V Kongresu 
Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników Demokratów 


(f) W związku z odbytym niedawno w Berlinie V Kongre- 


sem Międzynarodowego Zrzeszenia Prawników Demokratów 


— przedstawiciel PAP zwrócił 
skiej delegacji wicemarszałka 


się do przewodniczącego poł- 
Sejmu, I Prezesa Sądu Naj- 


wyższego, Wacława Barcikowskiego z prośbą o udzielenie 


odpowiedzi na następujące pytania, 


i wyników Kongresu. 


Jaki był przedmiot obrad i 
jakie zadania staty przed Kon- 
gresem? 3 

„Głównym przedmiotem obrad 
Kongresu były zadania Między- 
narodowego Zrzeszenia Prawni- 
ków Demokratów (MZPD) w o- 
becnym etapie wałki o pokój, 
walki w obronie praw człowie- 
ka i obywatela oraz środki 

* przeciwdziałania faszyzacji pra- 
wa j prześladowaniu prawników 
w związku z ich działalnością 
zawodową w zakresie obrony 
bojowników o pokój i postęp. 

Kongres miał za zadanie u- 
gruntowanie jedności działania 
postępowych prawników wszy- 
stkich krajów niezależnie od ich 
poglądów politycznych, przeko- 
nań religijnych i stanowiska 
zawodowego, szczerze pragną- 
cych pokoju i gotowych o po- 
kój walczyć. 

Aktualność problematyki Kon- 
gresu potwierdziły liczne wy- 
stąpienia prawników z krajów 
uzależnionych od imperializmu 
Stanów Zjednoczonych. Z obu- 
rzeniem informowali oni Kon- 
gres o gwalceniu przez ich rzą- 
dy obowiązującego prawa, dep- 
taniu wszelkich swobód demo- 
kratycznych i faszystowskiej 
nagonce na postepowych praw- 
ników, stwierdzając, że wszyst- 


dotyczące przebiegu 


ko to jest nierozerwalnie zwią- 
zane z polityką przygotowań do 
nowej wojny światowej. Praw- 
nicy z krajów zależnych i ko- 
lonialnych dali obraz szaleją- 
cego terroru, realizowanego 
przy pomocy organów, które łą- 
cząc w swych rękach kompe- 
tencje polityczne i prokuratar- 
skie oraz sądowe, stcsują dy- 
skryminację ludności miejsco- 
wej“. 

Jakie stanowisko zajmowały 
poszczególne delegacje wobec 
zagadnień. stojacych na porząd- 
ku dziennym Kongresu? 

„W Kongresie brało udział o- 
koło 140 delegatów, reprezentu- 
jących 33 kraje. i 

Członkowie Kongresu repre- 
zentowali najrozmaitsze kierun- 
ki myśli politycznej, nie wyłą- 
czając umiarkowanej i konser- 
watywnej. W tych warunkach 
zrozumiałe jest, że w poszcze- 
gólnych zagadnieniach znalezie- 
nie wspólnych rozwiązań nie 
było rzeczą łatwą. Dyskusje na 
plenum a zwłaszcza na komi- 
sjach, byly niezmiernie żywe 
i przeciągały się nieraz do póź- 
nej nocy. 

Szczerość wypowiedzi i do- 
bra wola znalezienia najbardziej 
właściwych rozstrzygnięć, jaka 


|jest twórcza 


cechowała uczestników, umożli- 
wiły jednak osiągniecie rezul- 


ltatów, które spotkały się z jed- 


nemyślną aprobatą Kongresu, 
Stało to się jeszcze jednym 


| dowodem, że realna i możliwa | 
współpraca ludzi | 


najrozmaitszych ideologii, repre- 
zentujących różne systemy spo- 
łeczne, o ile wspólna im jest 


| nienawiść wojny oraz dążenie 


do trwałego pokoju“. 


Jakie były wyniki Kongresu? | 


„Platformą, która ułątwiła u- 
czestinikom Kongresu osiągnię- 
cie porozumienia, było przyię- 
cie za punkt wyjścia postulatów, 


światowego ruchu obrońców po- | 
Apel 


kcju. Kongres podpisał 
Światowej Rady Pokoju w spra- 


wie paktu 5 mocarstw oraz wy- | 


stosował odezwę do wszystkich 
prawników świata o aktywny 
udział w 
pokoju, a w szczególności w ak- 
cjach zbierania podpisów pod 
powyższym apelem. 

W dalszych rezolucjach Kon- 
gres potępił stawianie „prawa* 


na służbę agresywnych sił fa-| 


szyzmu oraz łamanie umów. 
międzynarodowych w celach 
agresji. 


Kongres uznał za sprzeczne z 


prawem i groźne dla pokoju sa- | 
botowanie rokowań o rozejm w. 


Kaesongu przez imperialistów, 
podpisanie separaiystycznego 
tzw. traktatu pokojowego z Ja- 
ponią, remilitaryzację i renazy- 
fikację Niemiec zachodnich oraz 
amnestlonowanie hitlerowskich 


i japońskich zbrodniarzy wojen- | 


maeh 


Współpraca naukowców krakowskich 
z zakładami pracy: 


(a) W Krakowskiej Fabryce 
Sygnałów Kolejowych zagrożone 
było w pewnym okresie wyko- 
nanie planu produkcyjnego. Do- | 
stawy precyzyjnych części wy- | 
magały dodatkowego hartowa- | 
nia i magnesowania. do czego | 
załoga nie była przygotowana. | 
Załoga zwróciła się dp naukow- 
ców Akademii Górniczo-Hutni- 
czej. Oddali oni natychmiast do 
dyspozycji robotników  dosko- 
nale wyposażony instytut obra- 
biarek i narzędzi. Tutaj, pod fa- 
chowvm kierunkiem  naukow- 
ców, hartowano niezbędne dla 
normalnej produkcji części. Za- 
łodze ułatwiono również korzy- 


stanie z nowoczesnego  zakła- 
du elektrotechnicznego uczelni, 
gdzie przeprowadzano magneso- 
wanie Dzięki tej pomocy plan 
wytwórczy nie tylko został wy- 
konany, ale nawet  przekro- 
czony. 


W późniejszym okresie. zało- 
ga przy pomocy naukowców 
uruchomiła w zakładzie dział 
hartowania. W instytucie obra- 
biarek i narzędzi przeszkolono 
również przodującego robotnika 
Jana Karlika, który dziś zajmu- 
je odpowiedzialne stanowisko 
hartownika. 


Innym przykładem twórczej 


Z doświadczeń 


Ważna rola przypada w udzła- 
le instruktorowi wydziału orga- 
nizacji partyjnych, związkowych 
i komsomolskich komitetu re- 
jonowego Partii. Instruktor 
wydziału powinien wnikać we 
wszystkie szczegóły działalności 
podstawowych organizacji par- 
tyjnych, walczyć wytrwale o 
podniesienie poziomu pracy we- 
wnątrzpartyjnej, o podniesienie 
aktywności każdego komunisty 
w życiu społecznym i produk- 
cyjnym. Obowiązkiem instruk- 
tora jest głębokie badanie życia 
organizacji i uogólnianie doś- 
wiadczeń pracy partyjnej, ucze- 
nie podstawowych organizacji 
partyjnych, jak należy w sposób 
prawidłowy łączyć działalność 
polityczną i gospodarczą. 

Pragnę opowiedzieć jak zor- 
ganizowana jest praca instruk- 
torów wydziału organizacji par- 
tyjnych. związkowych i komso- 
molskich Ww Szaumianowskim 
rejonowym komitecie KP(b) 
Azerbejdżanu. Każdy instruk- 
tor w naszym wydziale, sporzą- 
dza przede wszystkim miesięcz - 
ny plan swej pracy, Plan prze- 
widuje, w których organiza - 
cjach partyjnych ma być prze- 
prowadzona kontrola i jakie za- 
gadnienie w danej organizacji 
należy. zanalizować. Praca pla- 
nowana jest w ten sposób, aby 
większą część czasu poświęcać 
na udzielanie bezpośredniej po- 
mocy sekretarzom organizacji 
partyjnych w terenie. 

W wydziale naszym panuje 
zwyczaj, że każdy instruktor o- 
pracowując swój plan, musi 
bezwarunkowo przygotować jed- 
no zagadniznie dla rozpatrzenia 
na egzekutywie, bądź też na ple 
num komitetu rejonowego. Nie 
można przy tym wybierać ja- 
kiegoś dowolnego zagadnienia; 


WKP(b) 


współpracy naukowców z robot- 


szeregach obrońców | 


Delegacja kobiet 
holenderskich zwiedza 
Dolny Sląsk 


| (a) 33 bm. przyjechała do 
| Wrocławia uełegacja członkiń 
| Demokratycznego Związku ko- 
l biet holenderskich, bawiąca w 
| Polsce na zaproszenie Zarządu 
| Głównego Ligi Kobiet. 

W czasie swego pobytu we 
| Wrocławiu, goście zwiedzili od- 
budowujące się dzielnice robot- 
nicze na Grabiszynku i Krzy- 
kach, zabytkowe budowle mia- 
sta — a m. in. nowoodbudowa- 
ną z ruin katedrę oraz muzeum 
| śląskie. 

W dniu 24 bm. kobiety holen- 
derskie 
Góry. 


Szkolenie kadr 
qminnych spółdzielni 


nych Spółdzielni „Samopomoc 


Chlopska“ w 


nych spółdzielni. 


Do końca br. w powiecie tym | 
na kursy zawodowe skierowa- | 


|nych będzie przeszło 80 pracó- 
| wników tych spółdzielni, 


Nowi profesorowie 
| Wyższej Szkoły 


(f) Państwowa Wyższa Szko- 
zyskała szereg nowych wybit- 


znanego pianisty prof. SV: 
Szpinalskiego, mianowanego 
rektorem tej uczelni, powołani 


zycji: K. Sikorski i T. Szeli- 
|gowski, w klasie fortepiano- 
wej: H. Sztompka i M. Wil- 
komirska oraz jako profesoro- 
wie przedmiotów  teoretyczno- 
| muzykologicznych — Z. Lissa i 
Chomiński. 


N 


nikami jest rozwijający się w | i 


zakładzie ruch szybkościowego 


|skrawania. Bodźcem do wpro- 


wadzenia tej wysokosprawnej, 
radzieckiej metody stał się cykl 
odczytów o  szybkościowym 
skrawaniu, wygłoszony 
grono naukowców AGH w klu- 
bie racjonalizacji i techniki 
Dziś w zakładzie dzieki stałym 
instruktażom i konsultacjom z 
naukowcami metoda szybkiej 
obróbki staje się udziałem co- 
raz większej liczby tokarzy ił 
frezerów, kiórzy poważnie zwię- 
kszają wydajność pracy. 


przez $ 


wyjechały do Jeleniej | 


(f) Powiatowy Związek Gmin- | c 
| drogie 


Inowrocławiu | 
przeszkolił w br. 42 kierowni- | 
ków oraz sprzedawców gmin- | 


(Muzycznej w Warszawie 


ła Muzyczna w Warszawie po- 


nych sił pedagogicznych. Obok | 


| 


| 


| materialy 


Ważne źródło oszczedzania 
metali kolorowych 


Oszczędnościowa gospodarka 
w zużyciu metali nieżelaznych 
staje się kardynainym zadaniem 
dla naszego przemysłu. 

Od pomvślnego rozwiązania 
tego zagadnienia w dużej mie- 


rze zależeć będą nawet wyniki | 
+ 


wykonania planu 6-letniego, 
czym mówił w swoim refera- 
cie na VI Plenum KC tow. Hi- 
lary Mine, 

Jeden z najpoważniejszych 
odcinków tego zagadnienia — to 
łożyskowe — brązy 
i babbity cynowe, dla zaoszczę- 
dzęnia których niestety u nas 
za mało jeszcze zrobiono. 

W tym czasie kiedy w Związ- 


ku Radzieckim w większości | 
| maszyn już przy projektowa- 


niu materialy deficytowe, jak 


| brązy i babbity cynowe, wye- 
jliminowuje sie, u nas nie tyl- 


ko przy produkowaniu takich 
samych maszyn, aie i przy re- 
moncie używa się dotychczas 
stopy  cynowe. Tam 
gdzie my stosujemy jeszcze u- 
parcie deficytowe, cenne sto- 
by cynowe radzieccy konstruk- 
torzy i technolodzy dawno już 
stosują niemetaliczne materiały 
łożyskowe, żeliwa łożyskowe, 
Ł'ązy ołowiowe itp. 

U nas przy remoncie maszyn, 
obrabiarek, silników, jako za- 
sada przyjęła się wymiana sta- 
rych łożysx ślizgowych na no- 
we, a w Związku Rądzieckim 
takie stare łożyska regeneruje 
się przy pomocy napawania lub 


| metalizacji natryskowej. 


Daje to olbrzymie oszczędno- 
ści metali nieżelaznych, nie ob- 
niżając wcale jakości a w wy- 
padku metalizowania natrysko- 
wego nawet ją podwyższając. 

Bogate doświadczenia 

Na odcinku zaoszczędzenia 
drogich i nadzwyczaj deficyto- 
wych materiałów łożyskowych, 
zastosowanie metalizacji natry- 


i | skowej może dać niezależnie od 
zostali na stanowiska profeso- | 


rów m. in. — w klasie kompo- | 


innych metod oszczędzania me- 
tali kolorowych bardzo duże re- 
zultaty. 

W niektórych wypadkach o- 
szczędność ta wynosi do 80 pro- 
cent i wyżej, wyłączając z u- 
życia stopy cynowe przez zasto- 
sowanie jako materiału wyj- 
ściowego drutu bimetalu alu- 
minio-ołowianego lub miedzio- 


' ołowiowego. 


Racjonalizatorstwo w starachowickie 


rod 


Instruktor komitetu rejonowego 


musi ono opierać się na osobis- 
tych obserwacjach instruktora, 
musi wypływać ze zbadanego 
stanu rzeczy w terenie. Taki 
tryb pracy pozwala stawiać 
przed komitetem rejonowym 
najbardziej aktualne, najbar- 
dziej typowe dla podstawowych 
organizacji partyjnych zagad - 
nienia. i 


Oto przykład. Zapoznając się 
z pracą podstawowej organiza- 
cji partyjnej w rafinerii nafty 
im. Dżaparidze, zetknąłem się z 
faktami niewłaściwego podejścia 
w rozstrzyganiu zagadnień go- 
spodarczych. Omawiając te za- 
gadnienia, organizacja partyjna 
nie zaslanawiała się nad poli- 
tycznym zabezpieczeniem wy- 
konania planu. Tak np. podczas 
omawiania na zebraniu partyj- 
nym wyników pracy fabryki spo- 
śród 8 komunistów, którzy za- 
brali głos w dyskusji, żaden nie 
poruszył zagadnienia pracy po- 
litycznej w oddziałach fabrycz- 
nych. Taka sama była sytuacja 
na zebraniu partyjnym, na któ- 
rym omawiano sprawę wyko - 
nania planu przez oddział Nr. 1. 
oraz stan partyjnej pracy ma- 
sowej. Na dziesięciu mówców 
zaledwie trzech poruszyło spra- 
wę niedociągnięć w masowej 
pracy agitacyjnej. W konse- 
kwencji merytoryczna dyskusja 
sprowadzała się do analizy bra- 
ków produkcyjnych, a to ob- 
niżało wychowawczą rolę ze- 
brania. 

Analogiczne fakty można by- 
ło zaobserwować w wielu in- 
nych organizacjach partyjnych 
Dlatego też uznałem za konie- 
czne zaproponować omówienie 
pracy organizacji partyjnej w 
fabryce im. Dżaparidze na ple- 


N. 


Nozdria 


Instruktor wydziału organizacji partyjnych, zwlązkowych ł komsomol- 


skich Szaumianowskiega 


num komitetu rejonowego. Pro- 
pozycję moją poparto. 

Na długo przed rozpatrzeniem 
stanu partyjno-organizacyjnej i 
politycznej pracy w fabryce im. 
Dżaparidze powołano do życia 
grupę składającą się z trzech 
instruktorów, których zadaniem 


było gruntowne zbadanie sytu- | 


acji na miejscu. Opracowując na 
ten temat referat, postanowili - 
śmy jednocześnie pomóc sekre- 
tarzom podstawowej i oddzia- 
łowych organizacji partyjnej w 
usunięciu niedociągnięć. Prze - 
prowadzono szereg rozmów Z 
sekretarzami organizacji od- 
działowych o łączeniu partyjnej 
pracy politycznej z gospodarczą. 
c formach | metodach 
politycznej, o kierowaniu współ- 
zawodnictwem socjalistycznym 
itp. Podczas tych rozmów wy- 
jaśniło się, że egzekutywa par- 
tyjna fabryki mało uwagi po- 
święcała organizowaniu semina- 
riów z sekretarzami oddziało - 
wych organizacji partyjnych, że 
niektórzy sekretarze nie umieli 
sporządzać planu pracy. Na 
miejscu zagadnienie to zostało 
wyjaśnione. Wskazano sekreta- 
rzom oddziałowych organizacji 
partyjnych, jak należy sporzą- 
dzać plan pracy, jakie powi- 
nien obejmować zagadnienia. 
Trzeprowadziłem specjalne se- 
minarium z sekretarzami od- 
działowych organizacji partyj- 
nych, poświęcone calokształtowi 
zagadnień ewidencji partyjnej 

Na plenum komitetu rejono - 


komitetu rejonowego 


agitacji | 


KP(b) Azerbejdżanu 


|kować, jakie kroki podjęto w 
celu podniesienia poziomu pra- 
|cy organizacji partyjnych. Sta- 
ranne przygotowanie zagadnie- 
|nia pozwoliło opracować kon - 


|zmiernie pomocna również dla 
innych organizacji partyjnych 
|w rejonie, Obecnie praca orga- 
|nizacji partyjnej w fabryce im. 


prawie. Organizacja 
|zaczęłą poświęcać więcej uwa- 
| gi zagadnieniom partyjno-poli- 
tycznym. 

W toku opracowywania tego 
problemu doszedłem do wnios- 


jezy* innej organizacji partyjnej 
należy wciągać aktyw nie tylko 
danej organizacji partyjnej, 
lecz i aktyw innych organizacji 
partyjnych. Daje to dodatni wy. 
nik, ponieważ towarzysze bio - 
rący udział w kontroli mogą 
poznać pozytywne doświadcze - 
nia osiągnięte w kontrolowaoej 
organizącji, oraz 
własnym doświadczeniem. Tak 
właśnie postępowaliśmy kiedy 
na egzekutywie komitetu rejo- 
nowego miała stanąć sprawa 
kierowania przez organizacje 
partyjne zakładów im. Budion- 
nego i fabryki urządzeń radio- 
wych pracą Komsomołu. Do o- 
pracowania tego problemu 
wciągnięto dużą grupę towarzy- 
szy nie tylko z obydwu fabryk, 
lecz również z fabryki im. An- 
drejewa j z fabryki im. Stalina. 

Pomogło to nam, z jednej 
strony, lepiej zorientować się, 


kuęgże do kontroli nad pracą tej- 


podzielić się | 


I 


d 


| szej pracy 


: | wej 
Dżaparidze uległa znacznej po- | 
partyjna | 


| 


|I 


jest tym 


wyznaczeni do zbadania tej 
sprawy towarzysze przexazali 
swe doświadczenia komsomol- 
com zakładów im. Budionnego 
i fabryki urządzeń radiowych. 
wreszcie, sami uczestnicy 
kontroli wyciągnęli wiele po- 
żytccznych wniosków dla sie- 
bie i dla swoich organizacji 


| kretną uchwałę, która była nie- | komsomolskich. 


Rzeczą najważniejszą w na- 
jest 
każdego sekretarza podstawo- 


struowanie i uczenie dołowych 
kadr partyjnych uważane było 


| zawsze przez partię za najważ- 


niejszą część kierowniczej pra- 
cy instancji partyjnej. Bola ta 
Jiększa dziś, kiedy 
zadania organizacji partyjnych 
zarówno w dziedzinie budow- 
nietwa gospodarczego jak į w 
dziedzinie komunistycznego wy- 
chowania mas 
ogromnie. Nawet doświadczeni 
sekretarze potrzebują często- 
kroć rady. jak lepiej zorgani- 
zować szkolenie polityczne ko- 
munistów, jak ustawiać ludzi, 
jak przygotować i przeprowa- 
dzić zebranie partyjne, w jaki 
snosób sporządzić plan pracy, 
jak napisać protokół itd. 
Towarzysz Stalin uczy, że 
„gdy już dana jest słuszna li- 
nia, gdy już dane jest słuszne 


| rozwiązanie zagadnienia, powo- 


zenie sprawy zależy od pracy 
organizacyjnej, od organizacji 
walki o wcielenie w życie linii 
partii, od właściwego doboru 


| ludzi, od kontroli wykonania u- 


chwał instancji kierowniczych“. 
W swej praktycznej działal- 
ności instruktorzy naszego wy- 


w jaki sposób organizacje par- | działu poświęcają znaczną część 
tyjne kierują w praktyce Kom- | swego czasu 


pracy organiza- 


wego mogliśmy już zakomuni = | somołem, z drugiej zaś strony |cyjnej, instruowaniu sekreta- 


instruowanie | 


organizacji partyjnej, In- | 


zwiększyły się | 


j iabryce samochodów 


| drutu, 


Inż. Józe 


i Łapiński 


Laureat Nagrody Państwowej, kierownik Zakładu Metalizacji Natry- 


skowej Instytutu Met. 


Oprócz olbrzymich oszczęd- 
ności materiału łożyskowego — 
łożyska wykonane metodą na- 
trysku posiadają własności 
przeciwcierne 
niż łożyska wykonane odlewem. 


Łożysko wykonane natryskowo | 


otrzymuje własności podobne 
do łożysk wykonanych metodą 
spiekania smarochłonności, 
zabezpieczające prace łożyska 
na pewien czas nawet bez .do- 
stepu smaru. 

la przykładu przytoczymy 
niektóre dane z badań i doś- 
wiadczeń, przeprowadzonych w 
Zakładzie Metalizaeji Natrysko- 
wej Instytutu Metaloznawstwa i 


| Obróbki (IMO) w Warszawie. 


Dla typu dużych obrabiarek, 
produkowanych u nas w kraju, 
wykonaliśmy metodą natrysku 
łożyska wrzeciona. Zamiast od- 
lewów brązowych wagi około 
100 kg, zastosowano odlewy ze 
zwykłego żeliwa, a na powierz- 
chnie cierne natrvskano cien- 
ką warstwę bimetalu miedzioło- 
wiowego, którego zużyto wszy- 
stkiego 8 kg. 

Dla ZST-2 w Warszawie przy 
remoncie tokarki natryskano 
stare łożysko brązowe, zuży- 
wszy na to wszystko 0,5 kg 
podczas gdy odlew no- 
wego łożyska zużyłby nie mniej, 
jak 20 kg brązu. 

Do panewek karbowodowych 
silników samochodowych za 
stosowano natrysk w celu wy- 
eliminowania babbitu. Łożyska 
w ten sposób wykonane prze- 
szły już bez zarzutu próbę dro- 
gową z przebiegiem 20.000 km 
na samochodzie GAZ-M, 1,5-to- 
nowym, na „Chevrolet“ — 3/4 
tony i „Mercedes“ — 170. 


Grunt jest przygotowany 


-W wielu wypadkach przy 
remoncie zespołów wrzeciono- 
wych, wirnikowych, wałowych 
itp. zastosowano metodę natry- 
skową, nie tracąc na remont 
ani jednego grama materiałów 
łożyskowych. Dla tego celu sta- 
re łożyska roztacza się, a czopy 
wrzecion, wirników, wałów itp. 
natryskiwane są stalami, co po- 
większa ich średnice. 


znacznie wyższe | 


aloznawstwa i Obróbki 


Takie prace Zakład Metali- 
| zacji Natryskowej IMO wyko- 
i nuje już w skali półprzemysło- 
| wej. 


|wanie do regeneracji 


| użycia materiału  łożyskowego 

— wykonując natrysk stalami. 
| Tuleje tak regenerowane zosta- 
ły wypróbowane 
maszynach. 

Jak widać z przytoczonych 
przykładów czas już przejść do 
jak najszerszego zastosowania 
metalizacji natryskowej i w 
dziedzinie łożysk ślizgowych. 

Grunt do tego jest już całko- 


na szeregu 


ratów do metalizacji natrysko- 
wej konstrukcji GPM-L-2 któ- 
ra pod wieloma względami prze- 
wyższa aparaty zagraniczne. 
opanował produkcję znormali- 
zowanych przez nas drutów do 
metalizacji (stalowych,  nieże- 
laznych. bimetalowych). 

Tam, gdzie kierownictwo go- 
spodarcze i techniczne oraz par- 
tyjna organizacja ze zrozumie- 
niem podchodzą do zagadnienia 
wdrożenia postępu techniczne- 
go, metalizację natryskową za- 
częto już stosować, 

Narybek. który wyszkoliliśmy 
na kursach dla instruktorów 
metalizacji natryskowej, trafia- 


przemysłu chemicznego w „Mon- 
tochemii* w Gliwicach, gdzie 
dyrektorem jest tow. Dyszkow- 
ski — rozwinął swą działalność 
z poświęceniem,  „wykopując* 
i urządzenia i niezbędną apa- 
raturę. z 

Tak jest z Piotrem Gunią z 


słu Węglowego w Katowicach, 
gdzie kierownikiem jest inż. 
Krejszczajtis, W Zakładzie tym 


kursu przygotowano 
metalizacyjny. 

Tak też jest z inżynierem Bo- 
gdanowiczem ze Stoczni Gdań- 
skiej. Tak jest z wielu kursan- 
tami z przemysłu lekkiego i ko- 
lejnictwa. 


warsztat 


Zastosowaliśmy też natryski- : 
cienko- | 
ściennych tulei brązowych bez; 


wicie przygotowany — przemysł | 
nasz opanował produkcję apa-' 


jac na odpowiedni grunt i wa- 
runki — zaczyna już dawać 
owoce. Tak np. inż. Górka z; 


Zakładu Turbinowego Przemy-. 


do przyjazdu tow. Guni z. 


| Ale pozostała jeszcze jedn£ 
sprawa do uczynienia i to spra= 
wa bardzo ważna. Przełamać 
opór, opór nie ze strony ogółu 
inżynierów i techników na na- 
szych zakładach, a ze strony 
niektórvch biurokratów, chowa= 
jacych się w Centralnych Za- 
rządach. Ministerstwach itp. 

Dla przykładu — negatywny 
stosunek niektórych ogniw Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Motoryzacyjnego do sprawy 
-rozszerzenia stosowania metali- 
zacji natryskowej i zamiany de- 
ifievtowych metali kəlorowvch 
innymi — na podległych CZP 
Mot. zakładach. 

Przelamywać opory 
rutyniarzy 

Mineło 2 lata. jak z dużym 
powodzeniem technicznym za- 
czeliśmy stosować metalizację 
'natryskową do regeneracji czę- 
ści samochodowych. A pomimo 
to — metalizacja natryskowa na 
| zakładach podległych Centrai- 
nemu Zarządowi Przemysłu Moa 
toryzacyjnego, nie jest w do- 
statecznym stopniu jeszcze 
wprowadzona. 

Duże taxże zaniedbania w tej 
dziedzinie, jak į w dziedzinie 
oszczędzania metali kolorowych 
są w zakładach, podległych Cen- 
tralnemu Zarządowi Przemy- 
słu Obrabiarkowego, Przemysłu 
Hutniczego, Wyrobów Metalo- 
wych i Energetyki. 

Jest karygodne, kiedy np. z 
„Ursusa“ i z innych zakładów, 
podległych wyżej wymienio- 
(nym Centralnym Zarządom, 
znajdujących się w Starachowi= 
| cach, Wrocławiu, Łodzi itd, 
zwracają się do Zakładu Meta- 
lizacjj Natryskowej IMO w 
Warszawie z prośbami o zrege- 
nerowanie całych partii części 
do maszyn, podczas gdy napra- 
w takie można by wykonywać 
na miejscu szybko i bez ko- 
sztów przewozu części maszyn, 
gdyby były tam zorganizowane 
warsztaty metalizacyjne. 

Sprawa stworzenia warszta= 
tów metalizacyjnych w zakia- 
| dach przemysłowych į remonto- 
i wych — to sprawa niezmiernie 
ważna. Bo jest to jednym z po- 
| ważnych źródeł zaoszczędzen:a 
| wielkich ilości drogich i ces- 
|nych materiałów łożyskowych 
'i innych metali kolorowych. 


c l; S L 


|Kurs dla organizatorów ZMP-owskich 


Inż. Józef Szafraniec — racjonalizator (pierwszy z lewej), który usprawnił konstrukcję wałka 
zmiany biegów, co dało około 400 tysięcy złotych oszczędności w stosunku rocznym. 
Foto CAF—Z. Wdowiński 


rzy organizacji partyjnych, kon- 
trolowaniu i organizowaniu 
wykonania uchwał partyjnych. 

Podstawowe organizacje par- 
tyjne fabryki im. Wano Sturua, 
fabryki remontu samochodów 
im. Lenina i innych nie wyka- 
zały należytej wytrwałości w 
realizowaniu propozycji i kry- 
tycznych uwag komunistów, 
wypowiadanych na sprawozda- 
wczo - wyborczych zebraniach 
partyjnych. Po przeprowadze- 
niu kontroli sprawa wykona- 
nia propozycji komunistów o- 
mówiona została na egszekuty- 
wie komitetu rejonowego. Przy- 
czyniło się to do podniesienia 
bracy organizacji partyjnych. 
Tak np. organizacja partyjna 
fabryki im. Wano Sturua 
wzmogła w ostatnich czasach 
masową pracę agitacyjną na 
nocnych zmianach. W fabryce 
remontu samochodów im. Le- 
nina usprawniła się działalność 
oddziałowych organizacji par- 
tyjnych, wzrosła ich rola w 
walce o wykonanie planu Fa- 
bryka pracuje obecnie rytmicz- 
nie. 

Instruktorzy dobrze spełniają 
swe obowiązki wówczas, gdy 
kierownik wydziału i sekreta- 
rze komitetu rejonowego kieru- 
ją ich pracą. Pracą naszą inte- 
resują się sekretarze komitetu 
rejonowego, słuchają naszych 
informacji o istniejącym stanie 
rzeczy w tej czy innej organi- 
zacji partyjnej. 

Raz w tygodniu sekretarze 
naszego komitetu rejonowego 
organizują odprawy, na któ- 
rych instruktorzy opowiadają o 
wykonanej pracy, dzielą się 
doświadczeniem, zapoznają się 
z uchwałami wyższych instancji 
partyjnych, i 


(a) 23 bm. zakończył się w 


Warszawie dwutygodniowy o0-' 
|| gólnopolski 


kurs dla aktywi- 
stów Związku Młodzieży Pol- 
skiej tzw. organizatorów 
e" Zadaniem orga- 
|nizatorów ZMP-owskich, którzy 
| wzorować się będą na doświad- 
czeniach pracy radzieckich dzią- 
i łaczy Komsomołu tzw. komsor- 
| gów, jest sprawowanie opieki i 
"pomoc w pracy organizacjom 
ZMP w szkole. 

W czasie kursu 47 jego ucze- 
| stników pogłębiło wiadomości 
|m. in o roli i zadaniach szkol- 
|nych organizacji ZMP oraz za- 
| poznało się z formami pracy po- 
zalekcyjnej z młodzieżą z do- 


Towarzystwa 


(f) W ramach obradującego 
listów Polskich odbyło się w 
dniu 21 września br. walne ze- 
(branie Polskiego Towarz: stwa 
Okulistycznego, poświęcone o- 
mówieniu działalności Towa- 
rzystwa oraz spraw kształcenia 
nowych kadr. Jak wykazały 


narady oraz referat sprawo- 
zdawczy generalnego sekreta- 
rza dr Altenbergera, Polskie 


Towarzystwo Okulistyczne sta- 
le daży do podniesienia pozio- 
mu fachowego lekarzy - okuli- 
stów, M. in. Towarzystwo zor- 
|ganizowało w br. specjalne kur- 
sy dokształcające dla okulis- 


|w Gcańsku XXIII Zjazdu Oku- | 


| świadczeniami Komsomołu z za- 
kresu pracy w szkole. 

Jeden z absolwentów kurri 
Edward Noga, który opiekować 
się będzie organizacją ZMP w 
, Liceum Pedagogicznym w N2- 
wym Sączu, mówi: „Kurs wv= 
azal, jak poważne zadan:a 
stoją przed organizacją ZMP w 
: szkole, a szczególnie w liceach 
pedagogicznych kształcących no. 
we kadry nauczycielskie. Będę 
| się starał, aby organizacja ZMP 
przy szkole, w której będę pra- 
|cował przyczyniła się jak naj- 
wydatniej do wychowania przy= 
szłych nauczycieli w duchu mos 
ralności socjalistycznej”. 


Walne zebranie Polskieqo 


Okulistyczneqo 


;tów, na które uczęszczało 
specjalistów. 

Walne zebranie powołało no- 
"wy Zarząd Główny Towarzy= 
;, stwa z prof. dr. Ignacym Abra- 
'mowiczem jaso przewodniczą- 
¡cym na czele, Wiceprzewodni- 


100 


jczącymi wybrano prof. prof. 
| Melanowskiego 1 Starkiewi= 
| cza: 


Uczestnicy Zjazdu wysłali do 
Prezydenta RP tow. Bole- 
sława Bieruta depesze, w któ- 
rej przyrzekają niestrudzenie i 
ofiarnie walczyć o postęp nauki 


służby zdrowia, o pokój i przy= 
jaźń między narodami. 


Na marginesie 


Głód papieru 


W stosunkach z satelitami, 
USA kierują się wilczym pra- 


wem dżungli we wszystkich dzie- ` 
dzinach. Ograbiają ich z suwe- | 


renności, wyzyskują gospodar- 
|ezo, wyciskają ostatnie soki na 


papier na książki. 


nich numerów ciekawe szcze- 
góły na ten temat. „Brak pa- 


tak samo tragiczny 
żywności. Światu 
papieru na książki. 
Delegat francuski w 
Gospodarczo - Społecznej ONZ 
widział się zmuszony oświad- 
czyć, że gdyby 5 procent anal- 
fabetów zaczęło uczyć się, sta- 
nęlibyśmy w obliczu katastrofy 


papieru ile cała Belgia, Holan- 
dia, Włochy i Szwajcaria łącz- 


nie. Minimalne zmniejszenie zu- | 


życia papieru w Ameryce wy- 


starczyłoby dla uratowania sy- i 


tuacji w Europie, Azji i Afry- 
ce... W Indiach 


uniemożliwia jakąkolwiek wal- | 


kę z analfabeiyzmem*. 

Aby zrozumieć skąd się bie- 
rze ta sytuacja, „Franc Tireur" 
podaje, że od 1938 do 1950 r 
produkcja papieru świata kapi- 
talistycznego wzrosła o 2,1 mi- 
liona ton ale jednocześnie zuży- 
cie w USA wzrosło o 2,2 milio- 
na ton. „Stany Zjednoczone — 
pisze dziennik — zużywają w 
ciągu jednego dnia tyle papie- 
ru ile Indie w ciągu roku“. 

Tyle „Franc Tireur". Można 
być dziennikowi wdzięcznym za 
ciekawe cyfry, dotyczące ame- 
rykańskiej „pomocy“ nawet I 
na tym odcinku. 
Tireur" zbytnio 


upraszcza 4 


zbrojenia. Zabierają im nawet... 
Francuskie | 
pismo „Franc Tireur* zamiesz-. 
cza w jednym ze swych ostat- | 


pieru — pisze dziennik — jest. 
jak brak. 
nie starcza 


Radzie. 


Jeden, jedyny dziennik amery- | 
kański zużywał w 1950 r. tyle | 


brak papieru | 


| gmatwa sprawę, sprowadzaląe 
'zagadnienie analfabetyzmu do 
' „głodu papieru. 

Nie „głód papieru" jest prze- 
lci ż zasadniczą przyczyną a- 
| nalfabetyzmu, tak wszechwład- 
nie panującego na całych po- 
łaciach kapitalistycznego świa- 
ta. Przyczyną analfabetyzmu — 
i tego „Franc Tireur* nie chciał 
| powiedzieć — jest polityka rzą- 
„dów kapitalistvcznych, które z 
całą świadomością utrzymać 
chcą lud w ciemnocie. W tych- 
że Stanach Zjednoczonych, któ- 
re jak twierdzi „Franc Ti- 
reur“ zużywają tak wiele pa- 
pieru, więcej niż 1110 ludności 


| 
1 
l nie umie czytać ani pisać. Bele 


papieru zaś, zadrukowane kłam- 
stwami agłupiającymi i porno- 
„graficznymi historiami służą 
tylko do utumanienia ludzi i od- 
wrócenia ich uwagi od agie- 
sywnej polityki kół rządzą- 
cych USA. Obecnie bardziej 
niż kiedykolwiek spycha się 
oświatę w krajach kapita- 
listycznych do najodleglejsze- 


igo kata. Wzmożone  zbro- 
jenia oznaczają bowiem nie 
tylko „armaty zamiast masła” 


W budżetach wszystkich państw 
kapitalistycznych wydatki zbro- 
jeniowe zwiększa się kosztem 
m. in. i oświaty. W budżecie a- 
mervykańskim wydatki na o- 
światę wynoszą mniej niż 1 
| procent budżetu. 

| Według. „Franc Tireur*" 
„możność kształcenia sie sta- 
nowi o różnicy między człowie- 
kiem a zwierzęciem“. A cyfry i 
fakty, przytoczone przezeń 
| świadczą dobitnie, że rząd ame- 
,rykański a pod jego dyktando 


| i jego salelici, pragną różnicę tę 
Ale „Franc | jak najbardziej zatrzeć. 


OSĄ 


polskiej, o podniesienie poziomu | 


ale i „armaty zamiast książek“. | 
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TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


. Do wiadomości przewodników na Wawelu 


`~ Będąc z wycieczką w Krako- 
wie, zwiedzając Wawel, usły- 
szałem od przewodnika szereg 
ciekawych rzeczy. W toku wy- 
jaśniania poszczególnych ele- 
mentów zabytków kultury naro- 


dowej m. in. przewodnik 
stwierdził, że „to wszystko, co 
tutaj oglądamy ocalało  „cu- 


dem“, gdyż hitlerowcy mieli w 
planach zniszczenie Wawelu, a 
wraz z nim wszystkich zabyt- 
ków“. 

Że hitlerowcy chcieli Wawel 
zniszczyć, że im się to nie uda- 
ło jest faktem bezspornym. 
Przewodnik nie wspomina jed- 
nak ani słowem o *tym, że to 
Armia Radziecka przeprowa- 


Gdy dyrekcja planuje 


Przed paru laty w cemen- 
towni „Szczakowa“ rozpoczęto 
budowę nowej hali produkcyj- 
nej. Obecnie hala od mies'ąca 
jest już gotowa. produkcji jed- 
nak nie uruchomiono. Dlacze- 
go? 

Po prostu na  przeszkodwie 
właściwego wykorzystania hali 
stoi brak bocznicy kolejowej, 
którą można by wywozić go- 
towe wyroby. 

W ciągu kilku lat trwania 
budowy hali nikt nie zatrosz* 
czył się o bocznicę. Przypom- 
niano sobie o niei doniero te- 
raz. kiedy hala jest już goto- 
wa, a bocznica niezbędnie po- 
trzebna. 

Nielepiej świadczy o- dyrek- 
cii cementowni i drugi wypa- 
dek. 

Przed dwoma miesiącami wy- 
budowano w cementowni ele- 


i 
f 
| 


dziła operację wyzwolenia Kra- 


kowa z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, aby nie uszkodzić 
zabytków, aby uniemożliwić hi- 
tlerowcom zrealizowanie niec- 
nych planów zniszczenia skar- 
bów polskiej kultury. 


Sądzę, że już najwyższy 
czas, żeby przewodnicy na Wa- 
welu wiedzieli o tym historycz- 
nym fakcie, że ocalenie naszych 
zabytków kulturalnych zaw- 


dzięczamy ńie „cudom“ ale -ge- | 


inialnej stalinowskiej strategii i 
,bohaterstwu żołnierzy radziec- 
| kich. 


- TADEUSZ SKIBIŃSKI 
Bydgoszcz 


roboty nieprzemyślane 


wator węglowy — według po- 
mysłu racjonalizatorskiego. Re- 
|alizacja jego pochłonęła niema- 
iło czasu, wysiłku i pieniędzy 
Kiedy jednsk wszystko już by- 
ło gotowe, okazało się, że ele- 
wator jest niedobry i nie na- 
daje się do pracy. Stoi więc 
bezużytecznie na placu, a pra- 
ca'i pieniądze włożone w jego 
budowę poszły na marne. 


Przytoczone powyżej fakty 
wskazują na konieczność ener- 
gicznej rewizji pracy dyrekcji 
cementowni „Szczakowa“. 


Dziś gdy załogi 
zakładów pracy starają 
uzyskanie jak największych o- 


wszystkich 


własnych, takie marnotraw- 


stwo nie może ujść bezkarnie. 


| 
I 

| ZDZISŁAW GUZ 
| Cementownia „Szczakowa“ 


Dlaczego nikt nie zainteresował się 
maszyną do obierania jarzyn 


W państwowej fabryce ma- 
szyn przy ul. Jedwabniczej 2 
w Warszawie znajduje się 8 od- 
lewów — modeli i spory zapas 
części maszyny do obierania. ja- 
rzyn. 


Dyrektor fabryki 
Centralnego Urzędu Drobnej 
Wytwórczości (dziś minister- 
stwo) i do Warszawskiej Dy- 
rekcji Przemysłu Miejscowego 
pisma, zapytując, czy i kiedy 
zostanie uruchomiona produkcja 
tych maszyn. 

Niestety, upłynęły dwa lata, 
a nikt się w tej sprawie nie wy- 
powiedział. 


Wartość obieraczki polega na 
tym, że obsługiwana przez jed- 


wysłał do 


nego człowieka obiera w ciągu | 


5 godzin tysiąc kilogramów kar- 
tofli Do wykończania potrzeb- 
ne są 3 osoby, które usuwają 


| pozostałe we wgłębieniach nie- 
dokładności w obieraniu ja- 
zyn. Konstrukcja jest prosta — 
reben o ścianach wylanych ma- 


cym dnie. uruchomiony silni- 
kiem o mocy 07 KM obiera 
kartofle przy współudziale wo- 
dy zimnej, przepływającej 
przez bęben. Jeden ruch dźwi- 
ani opróżnia bęben i kartofle 
wpadają do stojącej przy ma- 
szynie beczki. 


ci wyżywienia zbiorowego, ja- 
kież usługi dałoby zmechanizo- 
wanie pracy. 

Sprawa, zdawałoby się, jest 
jasna i nie podlegająca żadnej 
dyskusji, a tymczasem stoi na 
martwym punkcie, 


LUDWIK OŻERSKI 
Warszawa 


Film 


„Pogromca atamana 


„Pogromca atamana“ („Aleksander Parchomienko*). Sce- 
nariusz: W. Iwanow, reżyseria: L. Łukow, zdjęcia: A. Pan- 
kratiew, muzyka: N. Bogosławski. Produkcja: Wytwórnie 
Filmów Fabularnych w Kijowie i Taszkiencie, 1942 (ZSRR). 


Jednym z węzłowych mo- 
mentów walk młodego państwa 
radzieckiego przeciwko  inter- 
wencji państw  imperialistycz- 
nych, była obrona  Carycyna. 
W tej wieikiej epopei, kierowa- 
nej myślą i czynem wielkiego 
Stalina, brały udział tysiące 
bezimiennych i dziesiątki zna- 


nych bohaterów. Inne były ich, 


indywidualne losy, poprzez 
każdego z nich z nowego kąta 
widzenia ujrzymy tę samą pa- 
noramę działań historycznych. 


Wyświetlany był ostatnio na. 


naszych ekranach film „Na od- 
sięcz Carycyna", który wysunął 
na czoło momenty  polityczno- 


strategiczne, postacie Stalina i. 
Woroszyłowa. Obok nich wystę- ; 


pował w filmie, ale raczej epi- 
zodycznie, mna drugim planie, 
Aleksander Parchomienko, słyn- 
ny bohater walk na Ukrainie. 


Bohaterem „Pogromcy ata- 
mana“ jest Aleksander Parcho- 
mienko i poprzez opowieść o je- 
go losach film ukazał tę samą 
dziejową chwilę. "Tak więc 
otrzymujemy tu zbliżenie inne- 
go wycinka tej samej panora- 
my. rozszerzenie i powiększenie 
szczegółów epopei wałki i zwy- 
cięstwa. 


"Poprzez dzieje Aleksandra Par- 
choinienki 
tuację na froncie carycyńskim, 
towarzyszymy mu w spotkaniu 
ze Stalinem, w rozmowach z 
Woroszyłowem, w rozprawie z 
pancernym pociągiem anarchi- 
stów, (opisanej przez Tołstoja 
w „Chlebie*), w walkach prze- 
ciwko Niemcom, Denikinowi i 
bandom Machny, w podróży na 
Kreml, w demaskowaniu wro- 
gów, nasłanych przez Trockiego. 


Film jest zbudowany jako 
zbiór anegdotycznych  opowia- 
dań, z życia  Parchomienki, 
opartych na faktach historycz- 
nych. Wraz z wiążącymi je na- 
pisami otrzymujemy jednocze- 
śnie obraz sytuacji politycznej, 
na której tle rozgrywa się wą- 
tek fabularny. 


Wiele epizodów filmu — to 


oglądamy więc sy- | 


ukazanych w działaniu, su- 
mienne opracowanie drugiego 
planu, tak ważne dla prawdzi- 
wego oddania atmosfery. 


Do artystycznych walorów 
filmu przyczyniła się w niema- 
łej mierze, obok zalet scenariu- 

i sza i reżyserii, jego strona ope- 
ratorska. Zdjęcia dają piękne 
| obrazy szerokich stepów Ukra- 
liry, plastyczne perspektywy pól 
walki, żywo ujmują zarówno 
| scenv 


bezpośredni, w miarę rubasz- 
ny. Bardzo ciekawe jest opra- 
cowanie muzyczne. 


Muzyka nie tylko akompa- 
niuje, ale bierze czynny udział 
w opowiadaniu. Zaznacza się to 
szczególnie wyraźnie we wspo- 
mnianej już scenie ataku nie- 
mieckiego, do której przygryw- 
kę stanowi sparodiowany marsz 
pruski. W tym samym czasie, 
gdy Niemcy atakowali, Parcho- 
mienko podjął ruchy okrążają- 
ce. Ich obrazom towarzyszy w 
fllimie nadal ta sama niemiecka 
muzyka. W ten sposób otrzy- 
mujemy jak gdyby dwuplano- 
wą opowieść: muzyka dopowia- 
da to, co dzieje się jednocześ- 
nie poza ekranem. Podobnie o- 
powiada muzyka o przemianach, 
i zachodzacych w kontratakują- 
cym oddziale żołnierzy radziec- 
kich. Pozbawieni dowódcy, ży- 
wiołowo ruszaja do waiki. Po- 
dejmują melodię Międzynaro- 
dówki. początkowo nieskoordy- 
nowanie. potem Śpiew jest co- 
raz silniejszy, coraz równiej- 
szy. Rośnie zwartość oddziału 
i to znajduje swój wyraz w 
śpiewie. Gdy na czele oddzia- 
łu staje now, dowódca, szeregi 
stają się idealnie równe, a pieśń 
rozbrzmiewa już czystym chó- 
rem. 


Znakomita jest obsada aktor- 
ska filmu. Postać Stalina 
odtwarza S. Groldsztab, jako 
Woroszyłow występuje N. Bo- 
golubow. Aż do najbardziej e- 
pizodycznych wszystkie posta- 
cie zarysowane są nadzwyczaj 
żywo. z wydobyciem ich indv- 
widualnych cech charakteru. Na 


się 0; 


są cierną, o ruchomym wirują- | 


Przy obecnej rozbudowie sie- | 


batalistyczne jak i ka- | 
meralne. Dialog jest naturalny, | 


Adenauer-Schumacher- Friessner 


W siedzibie „prezydenta“ Nie- | 
miec zachodnich dr Theodora | 


'Heussa panował tego dnia nie- 


i stworzenie 


zwykły ruch. Służba biegała zj 
sali do sali, sekretarze z zaafe- 
rowanymi minami wykładali z| 
teczek najrozmaitsze papiery a 
i sam dr Heuss był prawdopo- 
dcbnie przyjemnie podniecony. 
Tego dnia bowiem „płezydent" 
Heuss przyjął na pierwszej ofi- 
cjalnej audiencji prezesa nowo- | 
utworzonego związku byłych 
żołdaków Wehrmachtu i SS ge- 
nerała porucznika Friessnera. 
Prasa zachodnio - niemiecka 
podała, że „prezydent* przyjął 
z prawdziwym zadowoleniem 
wizytę Friessnera į utworzenie 
jego związku. W ten sposób 
„rząd“ w Bonn pobłogosławił 
oficjalnie organizację, która sta- 
wia sobie za cel „zjednoczenie“ 
wszystkich żołnierzy Hitlera i 
rezerwuaru mięsa 


,armatniego dla zachodnio - nie- | 
; mieckiego Wehrmachtu, podpo- 
|rządkowanego głównej kwaterze 


| 
| 


| 
| 


|| 
| 


Sa: BEE A E Josa 
szczędności, o obniżenie kosztów | sposoby 


| zarazem pierwszą, 


| nej demoralizacji klas panują- 


| ragialego zabrzmiała 


Eisenhowera. 

Jak grzyby po deszczu 

Nie jest przypadkiem, że właś- 
nie teraz nastąpił w  Trizonii 
tək niebywały rozkwit najroz- 
maeitszych „związków  żołnier- 
skich". Po ostatniej konferencji 
ministrów zachodnich w Wa- 
szyngtonie, remilitaryzacja Tri- 
zonii weszła w decydującą fazę. 
Dc szeregów nowej armii hitle- 
rewskiej potrzebni są żywi lu- 
dzie — imperialiści amerykań- 
scy popierają więc wszystkie 
zdobycia przyszłych 
żołdaków. Nic więc dziwnego. że 
grupki i związki rosną jak grzy- 
by pe deszczu (amerykańskich 
dolarów). 

Prawicowa gazeta szwajcar- 
ska „National - Zeitung“ poda- 
je rewelacyjne szczegóły doty- 
czące tych nowych organizacji. 
A więc general wojsk pancer- 
nych von Schwerin (były woj- 


skowy doradca „kanclerza“ 
Trizonii — Adenauera) utworzył 
związek żołnierzy dywizji „psów 
gończych*, którymi dowodził w 
czasie woiny. Hasso von Man- 
teuffel, były hitlerowski gene- 
rał pragnie by cała Europa za- 
chodnia składała się z „psów 
gończych“, które chce poszczuć 
przeciwko obozowi pokoju 
Manteuffel głosi oficjalnie tezę. 
że Hitler walczył... w imię ca- 
łej Europy i że politykę tę na- 
lezy obecnie powtórzyć. 

Nie pozostają w tyle spado- 
chroniarze, którzy pod komendą 
swego dowódcy Otto Launa 
tworzą związek, mający na celu 
„utrzymanie i wzmocnienie 


'historycznego ducha spadochro- 


niarzy fuehrera'. Obok nich 
„pracuje* zwolniony z francu- 
skiego więzienia zbrodniarz wo- 
jenny Ramcke, który założył 
związek „zielonych diabłów“. 
Lista najrozmaitszych grup i 


związków rozrasta się do coraz i 
większych rozmiarów. Związek | 


byłych żołnierzy korpusu afry- 


kanńskiego działa obok „przyja- , 


ciól niedźwiedzia* jak nazywają 
się członkowie b. I i III dywi- 
zji pancernej, obok związku b. 
żołnierzy frontowych generała 
Leo barona Geyra von Schwep- 
penburga — związek członków 


SS pod przewodnictwem dwóch | 


esesowskich generałów Hausera 
i Gille. Powstaje organizacja 
wojskowa „Stahlhelm“ pod ko- 
mendą niejakiego dr Karła Si- 
mona. którego członkowie tej 
organizacji. witają okrzykiem 
„Front Heil  Bundesfuehrer". 
„Na całego“ idzie były bonza 
partii hitlerowskiej Karl Heinz 
Neumann i podoficer w b. dy- 
wizji SS „Trupia czaszka“ Her- 
mann Lams, których „wolny 
korpus Niemcy“ przejął bez 
zmian program NSDAP. Hasło 
ich brzmi: „Jutrzejsze Niemcy 
muszą być Niemcami żołnierzy". 


Ci „wolni korporanci'* mają na- 
turałnie mundury a ich odzna- 
jką jest „krzyż niemiecki“. 


„Wiłosny trójkąt“ 


| Generał - porucznik Friessner 
pragnie wszystkie te grupy 
zjednoczyć w szeregach własnej 
organizacji. Program jego jest 
nadzwyczaj prosty: „włączenie 


| skiej“ czyli do agresywnego 
bloku atlantyckiego oraz „wkład 
Niemiec w obronę Europy na 
zasadach równości* czyli odbu- 
dowa Wehrmachtu.  Friessner 
jest więc gorącym zwolennikiem 
|remilitaryzacji pod warunkiem, 
|że nowemu Wehrmachtowi za- 
| pewni się kluczowe stanowisko 
|w agresywnej „armii europej- 
skiej“. 

Poglądy te podziela w pełni 
| „ranclerz* Adenauer i przy- 
| chodnio - niemieckich Schuma- 
cher. Schumacher nie omieszkał 
wyrazić  Friessnerowi 
| „głębokiego zadowolenia“ z oka- 
aji powstania „związku“. 
Oświadczył on przy tym, że by- 
łym żołnierzom  hitłerowskim 
naieży przywrócić prawo no- 
szenia wszystkich hitlerowskich 
orderów. 

Tak więc, „miłosny trójkąt" 
Adenauer Schumacher 
Friessner zamknął się. Nad ni- 


brzy „aniołowie stróże“ — im- 
| perialiści amerykańscy, obiecu- 


jący sobie wiele z tego „do- 
świadczonego' mięsa armat- 
niego. 


Ale inaczej patrzy na te przy- 
gotowania ludność zachodnich 
Niemiec. Coraz więcej Niemców 
w Trizonii zaczyna rozumieć, że 
polityka imperialistów amery- 
kańskich realizowana przez „po- 
lityków* z Bonn prowadzi 
wprost na krawędź przepaści. 
Ceraz częściej słychać ze wszy- 


Technikam dla przodujących robotników budowlanych 


W Mińsku otwarto technikum budowlane dla przodujących robotników z przedsiębiorstw 

podległych Ministerstwu Budowy Miast i Osiedli. Na zdjęciu: Henryk Kasprzak majster mu- 

rarski z Warszawy, Jan Białyszewski murarz ze Szczecina i Józefa Pająk murarka z Nowej 
Huty — podczas wspólnej nauki w świetlicy technikum 


` 


lon Luca 


Foto CAF — Wdowiński 


Caragiale 


Niemiec do wspólnoty europej- . 


wódca socjał - demokratów za- | 


swego | 


mi wszystkimi zaś czuwają do- | 


| stkich stron ostre głosy przeciw- 
|ko remilitarvzacji Z powszech- 

nym oburzeniem spotkały się 

oświadczenia Adenauera i Schu- 
|machera, w których obaj loka- 
| je imperializmu amerykańskiego 
' odrzucili propozycję Izby Ludo- 


! wej NRD i premiera Grotewo- 
hla w sprawie zjednoczenia 
i kraju. 


| Protest przeciwko wskrzesza- 


iniu Wehrmachtu ogarnia niemal 

wszystkie warstwy ludności za- 
| chodnio-niemieckiej. Znamienne 
jest, że i biskupi  luterańscy 
na konferencji w mieiscowo- 
ści Tutzing wydali wspólną 
| deklarację, w której wypowia- 
dają się ostro przeciwko remi- 
iitarvyzacji. 

Miasta zachodnio - niemieckie 
są wielokrotnie terenem. burzli- 
wych demonstracji przeciwko 
polityce bońskiej. Niedawno, na 
ulicach Bad Nauheim pojawił 
się niezwykły pochód. 1.500 lu- 
Idzi z czarnymi flagamj przede- 
fiiowało przez miasto. Na trans- 
parentach widniał nopis: „Bad 
Nauheim — uzdrowiskiem 
miastem garnizonowym?'*. 
i demonstrantów to ludzie, 
których wysiedlono z mieszkań, 
zajętych przez wojska okupa- 
cyjne, 

Znamienne wyznanie 
Bluechera 


Najbardziej charakterystycz- 
nym wyrazem oporu ludności 


W 


I 


KAŻDA 


ZŁOTÓWKA 
WARSZAWY, TO SZYBKIE WYKONA- 
NIE PLANU 6-LETNIEGO, WZMOŻENIE 


NA BUDOWĘ 


SIŁ POLSKI 


Prawie 600 tys. zł zebrali warszawiacy w ciągu 
15 dni września na fundusz budowy Warszawy 


czy | 
1.500. 


Niemiec zachodnich przeciwko i 
remilitaryzacji jest wielki suk- | 


iee? referendum ludowego, Po- 
| mimo zakazu ze strony władz 
anonn referendum to prowa- 
dzone jest bez przerwy w więk- 
szości miast Trizonii. Ankiety, 
zorganizowane we Frankfurcie, 
Heidelbergu, Kassel, Mona- 
chium, Getyndze, Essen, a na- 
wet w Bonn wykazały, że od 85 
|do 99 procent zapytanych wypo- 
| wiada się przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec. „Wicekanclerz“ 
boński Błuecher musiał sam 
przyznać, że „poważna część na- 
rodu niemieckiego sprzeciwia 
się uzbrojeniu Trizonii'. 
Ciekawy jest fakt, że nawet 
część żołnierzy i oficerów byłej 
armii hitlerowskiej, rozumiejąc 
do czego doprowadzić może od- 
budowa Wehrmachtu, wypowia- 
da się przeciwko remilitaryzacji. 
Należy do nich b. dowódca 


f 


mandor von Muecke, maior 
Eichblatt, pułkownik Schaeffer 
a nawet generał nazwiskiem 
Hentschel. Oficerowie ci utwo- 
rzyli w miejscowości Uelzen 
„stowarzyszenie żołnierzy nie- 
mieckich', które stawia sobie 
|za cel „walkę przeciwko polity- 
ce wojennej Adenauera". Nie 
wchodzac w motywy działania 
tej grupy, stwierdzić jednak 
trzeba, że utworzenie jej jest 
dość charakterystycznym odbi- 
ciem obecnych nastrojów anty- 
remilitaryzacyjnych, które ogar- 
niają nawet część b. oficerów 
armii niemieckiej. 

Walka narodu niemieckiego 
przeciwko remilitaryzacji trwa 
i rozwija się z każdym dniem. 
Szeroki oddźwięk na propozycje 
| premiera Grotewobla, poparcie 
dla idei zjednoczenia Niemiec i 
przerwania polityki remilitary- 


zacyjnej świadczy raz jeszcze, że j 


naród niemiecki w coraz więk- 
szym stopniu potępia politykę 
zbrodniczych 
spisku Adenauera i Schuma- 
chera z Friessnerem zorganizo- 
wanego pod opiekuńczymi 
skrzydłami Wall Street. 
ZYGMUNT BRONIAREK 


największy satyryk rumuński 


Pierwsza klasyczna rumuńska 
sztuka teatralna, jaka wchodzi 
na sceny Polski Ludowej, jest 
jaką grano 
w Rumuńskiej Republice Lu- 
dowej po obaleniu obszarniczo- | 
kapitalistycznej monarchii. U- 
tworem tym jest komedia „Zgu- 
biony list* Iona Luki Caragia- 
le (1852—1912). 


Życie Caragialego przypadło 
na ponurą epokę utrwalenia się 
w Rumunii ustroju burżuazyj- 
nego. Najbardziej uderzającą 
cechą tego ustroju było parado- 
ksalne zestawienie: na zewnątrz 
formy „liberalnego“ państwa 
burżuazyjnego — a wewnątrz j 
kańszczyzna chłopów, „parla- 
ment“ — ale z prawem wybor- 
czym tylko dła klas posiadają- | 
cych; pretensje do „rzymskiej“ 
cnoty—przy równoczesnej skraj- 
cych: pretensje do ogłady — 
przy równoczesnym  nieuctwie 
wyzyskiwaczy, a ciemnocie wy- 
zyskiwanych. Z dwu warstw, ry- 
walizujacych z sobą o większy 
wyzysk mas pracujących, coraz 
silniejszą pozycję zdobywa 
burżuazja miejska (,„liberało- | 
wie“), obszarnicy („konserwa- | 
tyści*), jakkolwiek -są nadal 
potega gospodarczą, znajdują 
się jednak coraz wyrażniej w j 
defensywie. 


Protest społeczny literatury 
rumuńskiej zwraca się w tej” 
epoce przede wszystkim prze- 
ciwko burżuazji. Twórczość Ca- 
w tym | 


proteście jako jeden z najpo- | 


,kpiącego humoru. 


watywnym“  dygnitarzom 
obszarnikom i idącym na ich 


pasku politykierom drobnomie- , 
szczańskim. Pomimo jednak ca- | 
łego tragizmu przedstawionych | 


stosunków w komediach z te- 
go okresu dominuje jeszcze na- 
strój rozbawionego dowcipu: 
śmieszność burżuazji 
nad jej ohydą. 

Dopiero w dalszych utworach 
w dramacie „Niewinnie oskar- 
żony“ (1890) i w noweli „Wiel- 
kanocna gromnica*, nastrój ten 
ustępuje miejsca wstrząsające- 
mu tragizmowi. Treść jest tu 
zaczerpnięta z życia wsi rumuń- 
skiej. zżartej nędzą, ciemnotą i 
zbrodnią. 


Po kilku latach autor wraca 
do satyry na mieszczaństwo, 
tym razem jako redaktor i 
główny współpracownik pisma 
satyrycznego (1893) oraz jako 
twórca „Szkiców* i „Momen- 
tów“ (1901), Teraz w obrazie 
burżuazji nuta wstrętu i nie- 
nawiści równoważy już nutę 
Wreszcie w 


„Nowych szkicach*, pisanych 


już z wygnania (1910), przebija | 


miejscami wyraźna sympatia pi- 


|sarza dła idei socjalistycznej. 


Na to stopniowę zaostrzenie 
się wałki pisarza nie pozostały 
bez wpływu tragiczne koleje 
jego życia. 


Caragiale pochodził z rodziny 
o starych tradycjach teatral- 
nych, Aktorami byli dziadek i 


góruje | 


|dość przeżył Caragiale w ubó- 


i stwie. Po ukończeniu szkółki 
| ludowej — na dalsze kształce- 
nie rodzina nje mogła sobie 
pozwołić — został suflerem w 


Teatrze Narodowym w Buka- 
reszcie, Jednocześnie zaczął pi- 
|sać dla teatru. Już pierwsze 
| komedie ściągneły nań wściekłą 
nagonkę „liberalnej“ prasy bur- 
żuazyjnej i szykany  „liberal- 
nych'* władz. Szykany te od- 
tąd wzmagały się bez przerwy 
aż do końca życia pisarza, Prze- 
śladowaniom towarzyszyły od 
samego początku uparte próby 
fałszowania sensu twórczości 
pisarza. Jedni z „liberałów“ o- 
krzykiwali go wrogiem .. demo- 
kracji; inni usiłowali wyrwać 
żądło jego satyrze, podkreślając 
perfidnie jej rzekomą  „naiw- 
ność“ i „dobroduszność*, 


„Konserwatyści“ usiłowali 
wprawdzie pozyskać antybur- 
żuazyjnego pisarza dla swoich 
celów, w rzeczywistości jednak 
żywili dlań uzasadnioną niduf- 
ność i „arystokratyczną* po- 
garde. Toteż z wielką niechęcią 
mianowali 
w r. 1888 dyrektorem Teatru 
Narodowego w Bukareszcie i 
już po kiłku miesiącach swymi 


stanowiska, nie pozwalając mu 
na urzeczywistnienie projek- 
tów śmiałych reform. 


Sytuacja materialna pisarza 
stawała się coraz trudniejsza 
Burżuazja bojkotowała pisma, 
z którymi współpracował, zmu- 
szając go do porzucenia dzien- 


go „konserwatyści'$j 


intrygami wygryźli go z tego| 


Z. Lwa Tołstoja, Chodziło o 
ego Caragialego „Niewinnie 
oskarżony“, która miała rzeko- 
mo przypominać fabułę utworu 
Tołstoja „Potęga  ciemnoty". 
Caragiale. wytoczył  oszczercy 
proces. Sąd po niezmiernie u- 
pokarzającym dla pisarza prze- 
wodzie, ostentacyjnie uniewin- 
nił oskarżonego. mimo, iż słu- 
szność Caragialego nie ulegała 
dla nikogo najmniejszej wątpii- 
wości, Głęboko rozgoryczony 
pisarz udał się na dobrowolne 
wygnanie za granicę, gdzie też 
— w Berlinie — umarł w roku 
1912, licząc lat niespełna 60. 


Pośmiertne dzieje spuścizny 
literackiej Caragialego nie od- 
biegały od dziejów jego życia. 
Twórczość jego była zbyt po- 
pularna, by można było usunąć 
ją ze sceny, z bibliotek, ze 
szkoły, uciekano się więc na- 
dal do jej fałszowania i to we 
wszystkie możliwe sposoby. Po- 
kazywano Caragialego „anty- 
| demokratycznego“, Caragialego 
| „dobrodusznego*, Caragialego 
| „groteskowego”, Caragialego 
„staroświeckiego* — nie poka- 
zywano tylko Caragialego praw 
,dziwego, realistycznego bojow- 
nika przeciw bezsensowi i zgni- 
liżnie kapitalistycznego  ustro- 
ju. 


Taxiego Caragialego mogła po- 
k:.zać į pokazała dopiero Rumu- 
nia wyzwolona od zewnętrzne- 
go i wewnętrznego ucisku 
Rumuńska Republika Ludowa. 


-„Zgubiony List“ zainauguro- 
wał pierwszy w państwie ludo- 


okrętu wojennego „Emden“ ko- | 


spółek w rodzaju | 


W ciągu pierwszych 15 dni | 
września zebrano w stolicy na. 
SFOS 590.197 zł. Szczególnie do- | 
bre wyniki dają zbiórki uliczne i 


w niedziele. Kwesta uliczna w 
dniu 9 bm. przyniosła 79 tysię< 
cy złotych. - 


Koło zmienia oblicze 


czyt 

Pod n :oniec planu 6-letniego 
olbrzymi teren leżący w grani- | 
cach ulic Ożarowskiej, Obozo- | 
wej, Bema (nowoprojektowana), | 
Zawiszy i Deotymy zmieni w. 
znacznym stopniu oblicze. Na | 
terenach, porośniętych do nie- 
dawna zielskiem i zabudowa- 
nych z rzadka ruderami, wyro- 
sną nowoczesne bloki mieszkal- 
ne. 

Właśnie jeden z nich, posia- 
dający 69 ładnych lokali miesz- 
kalnych, oddany zostanie wkrót- 
ce do użytku nowych lokato- 
rów. Będzie to dziewiętnasty bu_ 
dynek mieszkalny oddany do 
użytku w osiedlu na Kole. O- 
becnie wewnątrz budynku pro- 
wadzone są ostatnie roboty wy- 
kończeniowe grup malarskich, 
lastrikarskich i porządkowych. 


Nowoczesne wyposażenie 
osiedla 

Poza budynkami mieszkalny- 
mi osiedle otrzymało już nowo- 
czesną pralnię mechaniczną z 
kąpieliskiem, która zdolna bę- 
dzie obsłużyć całe osiedle. W o- 
siedlu są również punkty deta- 
licznej . sprzedaży artykułów 
pierwszej potrzeby. W najbliż- 
szym czasie osiedle wzbogaci się 
o jedno przedszkole i centralną 
kotłownię, 


W osiedlu w budowie znajdu= 
ją się obecnie 4 duże bloki mie- 
szkalne, posiadające około 200 


| mieszkań, budynek szkolny przy 


zbiegu ulic Obozowej i Magi- 
strzckiej, 2 przedszkola, żłobek, 
pomieszczenia dla warsztatów 
rzemieślniczych i sklepów wzor« 
cowych, oraz nowoczesna stacją 
samochodowa dla  Miejskiega 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
Miasta, która powstaje przy uli- 
cy Obozowej. 


Około 10 tysięcy 
mieszkańców 
w nowych blokach 


Osiedle Koło, w którym pa 
zakończeniu budowy zamieszka 
około 10 tysięcy nowych miesz- 
kańców, posiadać będzie na 
swoim terenie trzy duże wie- 
żowce, Dom Kultury, własną 
pocztę, ośrodek zbiorowego ży- 
wienia oraz żłobki i przedszko= 
ła w każdej z czterech cze- 
ści. Ponadto szereg urządzeń 
usługowych, które znajdą po- 
mieszczenia w obiektach wy- 
dzielonych. Po zakończeniu bu- 
dowy w przerwach między blo- 
kami mieszkalnymi 
wielkie trawniki i zieleńce, a 
cały teren zostanie bogato za- 
drzewiony. z) 


Otwarcie wystawy 


Dziś w salach gmachu Zachę- | 
ty zostanie otwarta ogólnopol- | 
ska wystawa retrospektywna | 
„Książka i ilustracja. Wysta- 
wa obejmuje 1200 wybranych 
pozycji, wydanych od roku 1945 
do chwili obecnej. 

Wystawa jest przeglądem na- 


| szej twórczości w zakresie ilu- 


stracyjnej grafiki książkowej, 
będącej uzupełnieniem i twór- 
czą interpretacją tekstu litera- 
ckiego. 

, Na wystawie między wieloma 
innymi pozycjami znajdują się 


grafiki książkowej 


prace Szancera, Siemiaszkowej, 
Bocianowskiego, Uniechowskie- 
go. Tomaszewskiego, Waśkow- 
skiego, Witza, Sopoćki i Gro- 
nowskiego. 

Szczególnie bogato reprezen- 
towana jest książka dla dzieci 
i ilustracjć do przekładów czo- 
łowych pozycji literatury świa- 
towej, a szczególnie przekładów 
literatury radzieckiej. 

Niektóre prace wystawiane 
były w Niemczech, na Węgrzech 
i we Włoszech, gdzie zdobyły 
duże uznanie. (kw) 


Za długo trwa transport winogron do stolicy 


Do Warszawy nadchodzą o0-! 
statnie transporty winogron z | 
Bułgarii. Winogrona te cieszą | 


się dużym popytem wśród mie- | 


szkańców naszego miasta. Nie- | 


stety przy wyładunku owocu z. 
wagonów stwierdza się duży | 
procent winogron popsutych. | 

Okazuje się, że psucie się. 
tych owoców jest wynikiem 
bardzo długiego transportu. O- 
woce przychodzą do stacji po- 
granicznej w Muszynie w sta- 
nie dobrym. Dopiero transport 
z Muszyny do Warszawy trwa- 


NAUKA JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
PRZEZ RADIO 


Polskie Radio przystępuje od 1 
października do akcji masowego 
nauczania języka rosyjskiego przez 
radio, Nadawane będą lekcje dla 
początkujących, oraz dla zaawanso- 
wanych. Lekcje każdego kursu na- 
dawane będą 2 razy w tygodniu. 
20-minutowe dla pierwszego kursu 


w poniedziałki i czwartki o godz. 19 
w programte I. dla kursu drugiego 
15 minutowe w środy i soboty o 
godz. 17.45 w programie II. 

Dla ułatwienia nauki słuchaczom 
obu poziomów kursów języka ro- 


TEATRY 


Polski — „Nądremu biada” — 8 
19. 

Kameralny — „Grzech — g. 19. 

Narodowy — „Sułkowski“ — g 
18.15. 

Nowy — „Pygmalion“ — g. 19. 

Powszechny — „Zgubiony list“ — 
8. 19. i 

Syrena — „Dwa tygodnie w raju“ 
— g. 19.15. 


Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
rze — 35“ 


— B. 13. 


Wspóiczesny — nieczynny. 

Letni — „Ojciec debiutantkt" — 
E: 19.15. 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 
na“ — g. 19. 

Ateneum — „Interwencja“ — 8g. 
ES 

Nowej Warszawy — „Osiem la'ek 


i jeden miś" — g. 11; „Poemat peda- 
gogiczny*. B. 19. 


Guliwer — „Trzy pomarańcze'— 
ECT ZP 

Opera i Filharmonia — „Pan; 
Twardowski“ — g., 19. 

Cyrk nr. 7 (Marszałkowska róg 
Rutkowskiego) — g. 19.30. 

Moskwa — „Małżeństwo Katarzy- 


,sowe. 8.00 Przerwa, 


jący od 5 do 6 dni odbija się 
bardzo ujemnie na owocach. 
Jest to niewątpliwie wyni- 
kiem nieprzestrzegania zarzą- 
dzeń ze strony władz kolejo- 
wych. Istnieją bowiem zarzą- 
dzenia i instrukcje, które mó- 
wią, że wagony z towarem łat- 
wo i szybko psującym się po- 
winny być doczepiane do po- 
ciągów pośpiesznych. Widać, że 
zarządzenie to nie jest prze- 
strzegane przez władze kolejo- 
we skoro wagony idą ziMuszyny 
do stolicy aż 6 dni. (9) 


syjskiego przez radio teksty lekcji 
wydawane będą drukiem | dołącza- 


ine jako bezpłatne wkładki do ty- 


godnika „Radio i Świat", 


REZPŁATNE KURSY 
JĘZYKA WĘGIERSKIEGO 


Instytut Węgierski w Warszawie 
mieszczący się przy ulicy Śniadec- 
kich 8 rozpoczyna w październiku 
bezpłatne kursy języka węgierskie- 
Bo. 

Zainteresowani proszeni są o zgła- 
szanie się do Instytutu w godzi- 
nach od 9 — 16, we wtorki do 19. 


RADIO 


SRODA 26 WRZEŚNIA 


Program I na fali 1322 m 


5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert, 
6.05 Pieśni masowe i muzyka ludo- 
wa, 8.00 Muzyka, 8.55 Aud. dla kl. 
I i II, 9.20 Aud. dla kl. III—IV, 9.45 


Informacje, 9.50 Uwertury 1 suity, 
10:55 „Buraczane liście" — fragm. 
pow. M. Jarochowskiej, 11.15 Mu- 
zyka i aktua!ności, 11.45 ..Głos mają 
kobiety'', 12.15 Muzyka, 12.30 
Audycja dla wsi, 1245 „Na swoj- 
ską nutę", 13.15 Przerwa, 15.30 


Audycja dla dzieci, 16.20 Koncert 
p.d. Tarskiego, 17.00 Muzyka tanecz- 
na, 17.15 „Z kraju i ze świata, 17.45 
Skrzynka techniczna, 18.00 Kompo- 
zytor tygodnia — Fr, Liszt, 18 40 
„Obłomow* — fragm. pow. I. Gon- 
czarowa, 1900 Koncert masowy, 20.30 
Pieśni o Warszawie. 2050 Odpowie- 
dzi „Fali 49“. 2100 Koncert Chopi- 
nowski, 2130 Felieton, 21 45 Koncert 
symfoniczny p.d. J. Krenza, 22.20 


| Muzyka taneczna. 


Program II na fali 367 m 


6.15 Muzyka ludowa i pieśni ma- 
13.30 Muzyka, 
13.45 Aud. dla kl. V—VII, 14.10 Kon- 


cert solistów, 14.30 „Jak się dawniej 
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